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Obecna sytuacja w Czechosłowacj 


PRAGA (W). W całym kraju 
wszystko powraca do normalnych 
zajęć. Podkreśla się @gċinie, że 
w każdym razie Hitler nie prędko 
poważy się na jakąkolwiek pró- 
bę wtargnięcia w granice czecho- 
słowackie. Mimo tego Czechosło-= 
wacja nadal utrzymuje daleko po- 
sunięte środki ostrożności. Wiel- 
kle, dodatnie wrażenie wywołał 
takt niezwykłej sprawności tak 
władz, Jak i ludności w okresie 
mobilizacji. Okazało się również 
że siła obronna Czechosłowacji 
jest wcale poważna. Czechosło- 
wacja zdolna jest — nawet bez 
pomocy państw zachodnich, sta- 
wiać w razie potrzeby silny I 
długotrwały opór wojskom nle- 
przyjacielskim. Charakterystycz- 
nym jest, że ludność niemiecka 
w Sudetach po ostatnich wypad- 
kach javby trochę otrzeźwiała. 


Co jest powodem 
nagłego ustąpienia 
szefa prot. niem. MSZ. 


Berlin. Hrabia Bulow*Schwante, 
szef protokołu Urzędu Zagrani'zne* 
go Trzeciej Rzeszy, ustąpił zupełnie 
niespodziewanie. Ustąpienie to wy* 
wołało bardzo duże zainteresowanie, 
© tyle większe, że całkowicie nis po' 
dano oficjalnie powodów ustąpienia. 
Obeznani z biegiem spraw urzędu 
zagranicznego utrzymują, że istotnym 


: powodem ustąpienia była duza róz: 


nica zdań między hr. Biiłow:Schwan* 
te, a ministrem Ribbentropem. 
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Tłumaczy się to tem, że rozważ- 
niejsi Niemcy zdają soble sprawę, 
że w razie wojny cała akcja to- 
czyłaby się na terenie Sudetów, 
w wyniku czego Sudety zamie- 
nione zostałyby w kralnę śmier- 
ci I ruin. 

Ludność czechosiowacka oka- 
zała w krytycznych chwilach zł- 
mną krew I nieuglętą wolę bro- 


Rok II 


„System demokratyczny jest najlepszą gwarancją przeciw samowoli 
i niesprawiedliwości władz, gwarancją bezpieczeństwa prawnego i wolności 
jednostki, ochrony człowieka i obywatela przed wszechpotęgą państwa*. 


nienia swej wolności i niepodle- 
głości do ostatniej kropli krwi. 

Wiadomości o energicznej akcji 
Francji i Angil, jak i Sowietów, 
przedsięwziętej w obronie Cze- 
chosłowacji, wywołały tu oznaki 
szczerej wdzięczności. Autorytet 
rządu Dr Hódży w związku Zz 0- 
statniemi wypadkami wzmógł się 
b. znacznie. 
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Na widowni politycznej 


Warszawa (tel), Wyniki obrad Rady 
Nacz Ozonu,jeśli chodzio efekty zew 
nętrzne, dały materiał dv twierdzenia, 
źe nic się właściwie w tej organi- 
zacji me zmieniło, że zamierza ona 
kroczyć po utartych drogach, wyty- 
czonych przez pułk. Adama Koca. 
Wyjaśnia to nam wsposób oczywis: 
ty naczelny publicysta „Kuriera Po- 
rannego” p. Zorian Klaudiusz Hra- 
byk. tak dobrze znany, nie z najle- 
przej stronv, na terenie lwowskim. 

P. Hrabyk pisze: „Szef akcji zje- 
dnoczenia narodowego z całem na. 
ciskiem stwierdził jeszcze raz zu- 
pełną gołosłowność zarzutów i po- 
dejrzeń co do rzekomej ewolucji 
Ożonu w tym czy innym kierunku. 
Trzeba istotnie podziwiać odwagę 
tych wszystkich dywersyjnych ele- 
mentów, które nie mają literalnie 
ani jednego rzeczowego argumentu 
— usiłowały wmówić w opinię, że 
Ozon poszedł na... lewo”. 

Tu trzeba wyjaśnić „Kurierowi 
Porannemu", że nikt w Polsce nie 
twierdził, iż obóz przez p. Hrabyka 
reprezentowany poszedł na lewo; 
wielu tylko przypuszczało i mimo 
wszystko przypuszcza, że zjednocze 


NOZZOZNNOZOOZOZI 
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nia narodowego bez najbliższego po- 
rozumienia z ludem polskim, z rep- 
rezentacją tego ludu nawet fikcyjnie 
nie da się wykonać. Akcję wmawia 
nia w społeczeństwo, że Ozon roz- 
począł ewolucje w kierunku zbliżenia 
się do społeczeństwa, rozpoczęła 
nie opozycja. ale zdawałoby się, 


miarodajne czynniki obozu rządzą-, 


cego, że powołamy się choćby tyl- 
ko na katowickie przemówienie wi- 
cepremiera Kwiatkowskiego, artykuł 
„Gazety Polskiej" o „Niesprawdzo- 
nych proroctwach. 

Pozatym agienci i pośrednicy p. 
Hrabyka chodzą przecież po róż- 
nych związkach zawodowych pra- 
cowniczych i po cichu komunikują 
że „Kurier Poranny" nawraca do 
dawnego kursu, że cała ferajna lwo- 
wsko poznańska, która przedziwne 
wyrabia harce na łamach tego bied- 
nego organu, ma ;być rozpędzona 
na cztery wiatry: jeden do dyplo- 
macji, drugi do Wilna, a trzeci, 
gdzie pieprz rośnie. Ponieważ jed- 
nak p. Hrabik w dalszym ciągu na- 
daje ton w organie Ozonu, więc mu- 
simy się z nim zgodzić, że o jakim- 
kolwiek pójściu tego obozu na lewo 
mowy być nie może, że to wszystko, 
co się na ten temat tam pisze, jest 
tylko manewrem. Manewrem są 
przede wszystkiem wywiady z róż- 
nymi prezesami zwiazków pracow- 
niczych, drukowane w p. Hrabyka 
w organie. 

Ciekawe tylko, czy te manewry 
— raz w prawo, raz w lewo i wiele 
dreptania w miejscu — mają długo 
trwać. Svtuacja zewnętrzna i wew- 
nętrzna Polski mówi nam, że powin- 
ny się szybko i radykalnie skończyć. 

Obrady Rady Naczelnej Ozonu 
wywołały natomiast zadowolenie w 
kołach prawicowych. „Warszawski 
Dziennik Narodowy“ jest zadowolo- 
ny z antysemickiego stanowiska 


radców obozu, „Kurier Polski", or- 
gan „Lewiatana“ chwali „Ozon“ za 
umiarkowianie w treści uchwał. 
Trzeba przyznać, że istotnie treść 
była niezwykle umiarkowana — o- 
bracała się dokoła zagadnień ogól- 
nych. Tak jakbyśmy żyli na wyspie 
całkowicie izolowanej od życia i je- 
go niebezpieczeństw. 

„Wieczór Warszawski“, który od- 
grywa rolę organu taktycznego Bo- 
lesława Piaseckiego obawia się, że 
„taktyka Ozonu polega w tej chwili 
na tym, aby najpierw rozprawić się 
z tzw. dywersantami a oczyściwszy 
w ten sposób przedpole, dopiero 
ewentualnie później rozprawić się ze 
staremi, zorganizowanemi obozami 
politycznemi". 


Jakie zamiary miały Niemcy 


na dzień 25 maja 


Paryż. W ubiegłym tygodniu w 
Paryżu kolportowano wiadotmo3c, 
kr.ed wydarzeniami sobotnimi w 
Czechosłowacji, że po powrocie kan 
clerza Hitlera z Rzymu miała sie od: 
być taina rada gabinetowa, na której 
powzięto decyzje następujacej treści: 
Do dnia 25 maja należy ukończyć 
wszystkie przygotowania w tej roz“ 
ciągłości, aby w dniu 25 bm. można 
było zarządzić mobilizacię; wszvst: 
kie oddziały wojska stalego należy 
do tego terminu postawić na stopie 
pełnego pogotowia raz ukończyć 
przydział oficerów rezerwy; pokolo* 
wy stan liczbowy specjalnych oddzia 
łów dyspozycyinvch S. S., t. zw. od* 
działy „trupiej czaszki“, wynoszący 
30,000 ludzi, podnieść na stopę wo” 
lenna w ilości 100.000 ludzi; przewi* 
Cziane na wvpadek woiny zarzadzeć 
nia w stosunku do więźniów polity- 
cznych oraz osób podejrzanych -= » 
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„Dziejawa” Szukalskiego 


Niewątpliwie Stanisław Szukalski 
jest rzeżbiarzem zdolnym. Ale nie 
może to być wystarczającą legit, - 
macją — tak jak analogicznie z Kie- 
purą — do zabierania głosu w spra- 
wach politycznych czy społecznych. 
Szukalski zwący się Stachem z War- 
ty wyżywa się w głoszeniu śmiesz- 
nych haseł i pisaniu „dziejaw”. 

W tych dniach w Warszawie uka- 
zał się nowy numer  „oficjalnego” 
organu grupy Szukalskiego p. t. 
„Krak”. W numerze tym czytamy 
o Bogorłach, Bogobrzędach, Gnie- 
watrach, Pradziejach i Bajbajocach, 
Najkapitalniejsze jest streszczenie 
dramatu czyli „dziejawy* Stacha z 
Warty o Kraku synu Ludoli. „Dzie. 
jawa” ta — jak informuje poważnie 
„Krak” — powstała „na sląskiej 
stacyjce kolejowej w Orzeszu w ma- 
ju 1937, czekając na pociąg* A oto 

rótki wyjątek z nE Szu- 
kalskiego: 

„Po rozwaleniu posągu Swiatowi- 
da, tak jak kamienne ułomy jego, i 
Ludy Sławjii w rozsypkę poszły. 
Po wzbudzeniu Bajbajoca do życia, 
Białorzeł oddał go żabie Rege Rege, 
a ta go ulepiła na człowieka "wygląd, 
zaś tam wraził mu cel wiecznego 
żywota do serca. Białorzeł pazurem 
nakreślił na jego piersi swe wska- 
zania i obaj w świat się rozeszli. 
Białorzeł odleciał, by znaleźć i pil- 
nować wielkich odłomów posągu 
Swiatowieda, ukrytych w zapomnie- 
niu braterskich narodów, a Bajbajoc 
z wieścią bohaterską w ustach po- 
szedł błądzić po wsiach i chatach, 
by małe okruchy posągu odnajdy- 
wać w sercach szlachetnych jedno- 
stek Młodzieży w latoroślach rasy 
swojej“ itd. itd. 

Opowieść o Bajbajocach, tak cha- 
rakterystyczna dia mentalności Szu- 
kalskiego. nadaje się na pierwszą 
nagrodę „Camery Obscury” w , Wia- 
domościach Literackich“. 

Mamy w Polsce — prócz Szukal- 
skiego i Kiepury — jeszcze trzecie- 
go działacza. Jest nim „wódz” sy- 
narchistów Tarło-Maziński, o któ- 
rvm p. Nadelwicz-Kremky, zapewne 
jego uczeń, pisze w artykule p. t. 

„Kim jest nasz synarcha z ducha?* 
Dowiadujemy się, że Tarło-Maziński 
już od dziecka unikał wszelkich za- 
baw i jedyną jago rozrywką był 
teatr i kościół., Władczy Jego Rozum 
wprzęga do rydwanu synarchji je- 
dnych wprost, innych pośrednio, 
jeszcze innych na przekór im sa- 
mym“. P. Kremky opowiada, jak to 
było, gdy wiceminister Hubicki i 
wizytator Rogowski zjawili się u 
Synarchy Tarło-Mazińskiego, który 
miał uchronić rzeczpospolitę od 
wstrząsów na wypadek śmierci Mar- 
szałka Piłsudskiego i jak Synarcha 
wycofał się z całej tej sprawy, gdy 
zdrowie Marszałka się poprawiło. 

Bakcyl megalomanii w ostatnich 
czasach rozszerzył niezwykle zakres 
swego działania. Co krok to zbaw- 
ca, co krok to „fiibrer”, co krok ta 
zwiastun „nowych” idei, uzdrowiciel 
świata i ludzkośćci. Trudno. Na 
przerosty megalomanii nie poradzi 
nawet kubeł zimnej wody. R 


W naibliższych dniach 
rozpoczynamy druk powieści 
Ludwika Maschoffa po tytułem 


„BAGNO” 


Treść osnuta na tle życia berliń* 
"ieqo z lat 1925—30, ukazuje rewe* 
jacyjne pczakułisowe stosunki panue 
iace we filmie. 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


NORMAN_ALR PAC 


KONIECZNA JEDNOŚĆ 


demokracyj dla obrony przed faszyzmem i wojną 


(—) Według tezy większości his* 
toryków decydującą przyczyną woj: 
ny światowej było to, że sprzymie* 
rzone państwa zachodnie zaniedbały 
zawczasu porozumieć się w Sprawie 
koniecznej dla swej własnej obrony 
akcji i nie uświadomiły o swych de- 
cydujących zamiarach swych praw* 
dopodobnych przeciwników. Polity? 
ka defenzywna Ententy nie była do: 
statecznie wyrażna, aby mogła wyw’ 
rzeć zastraszający wpływ. Potęga jei 
okazała się w końcu dość silna, aby 
odnieść zwycięstwo, ale nie potrafi- 
ła zapobiec wojnie. Gdyby jednakże 
państwa zachodnie w r. 1914 były 
mogły zapowiedz ieć, że uczynią to, 
do czego je zmusiły wypadki. to nie 
zostały by zmuszone do uczynienia 
tego. 


To jest napewno najwazniesza i 
najtragiczniejsza nauka wojny i po 
znanie tej właśnie nauki myśmy za* 
niechali. Powtarzariy ten sam błąd. 
Wielka Brytania dała wprawdzie 
Francji mocną obietnicę przyjścia z 
pomocą, jeśli zostanie zaatakowana, 
lecz nader często mówiłem moim ro» 
dakom: Przyjmijmy, że będziemy 
musieli spełnić te zobowiązania. Czy 
przypominacie sobie trudności z r. 
1914, kiedy Włochy, Japonia. Rosja 
i Rumunia i w końcu Stany Zjedno* 
czone były po naszej stronie? A te- 
raz gdy te kraje zachowują się wo* 
bec nas neutralnie, to sytuacja nasza 
byłaby na wypadek wojny na pew* 
no nie łatwa, A więc jeśli w tej groźć 
nej chwili najsilniejsza potęga wojsż 
kowa, a przynajmniej w dziedzinie 
lotnictwa ofiaruje nam swą pomoc 


NIEUDAŁA KONCEPCJA 


STWORZENIA 
TU w GDYNI. 


GDYNIA, (PAA). Wedlug na- 
deszłych do Gdyni informacvi, dnia 
15 maja b. r. odbyło się w Warsza* 
wie zwołane przez prof. T. Hilarowi 
cza posiedzenie w sprawie utworze" 
nia uniwersytetu względnie Wyższej 
Szkoły Handlowej na wybrzszu. Na 
posiedzeniu tym, w którym wzięli w 
dział nieliczni przedstawiciele nauki. 
władz oraz Ligi Morskiej i Kolonial: 
nei — zebrani wypowiedzieli sie 
przeciw koncepcji stworzenia nowej 
pełnej uczelni akademickiej w Gdy: 
ni, co odpowiednio zreszta zostało 
uzasadnione argumentami rzeczowy: 
mi. Jakkolwiek wiadomość v przebic 
gu tejże konferencji nie przedostała 
sie jeszcze na łamy prasy, stwierdzić 
pragniemy obiektywnie że koncep? 
cja utworzenia wyższej uczsini o cha 
rakterze specjalizacyjno + morskim 
nie iest żadna nową myślą. Na temat 
ic) wypowiedzieli się juz wybitni na 
ukowcy, prasa akademicka i codzien 
va prasa oraz szereg innych czynnie 
ków, działalność których zwiazan) 
jest z życiem wybrzeza. Nie mniej 
jednak sfery kulturalno = vaukowe 
oraz społeczeństwo Gdyni  niesły* 
chanie zainteresowane w tel sprawie 
nie mogą ukryć swego zdziwienia: 
jak tego rodzaju poważna kwestie 
lansuje w ukryciu prof. Huilarowicz, 
z którego nazwiskiem zwiazana lest 
działalność t. zw. „Kolegium Miedzy 
narodowych Wykładów Akademic* 


UNIWTRSYTE: 


kich“ w Gdyni, których „naukowy“ 
charakter stawiany był przez opinię 
oraz zainteresowane czynniki pod 


waznym znakiem zapytania, co do* 
rrowadziło zresztą od dwóch lat do 
zaprzestania tej „imprezy”, 


to czy należy się jej wyrzec? Innymi 
słowy: czy nalezy się wyrzec współ 
pracy z Sowietami? 


Nie spotkałem jeszcze Anglika, 
który by oświadczył, że pomoc Ro* 
sji należy w takich warunkach odrzu 
cić. Ale liczni są ci, którzy , dodają: 
Poczekamy dopóki. się okaże konie* 
czność współpracy z Rosją. Znaczy 
! pe KoPADAE, błąd z 1914 
iCKu. 


Polityka brytyjska powinna dążyć 
aby wszystkimi możliwymi środka: 
mi pomóc tej stronie, która walczy 
w Hiszpanii przeciw Niemcom. Stro 
na ta jest równocześnie stroną prawa 
międzynarodowego i praworządno* 
ści, opartej czy to na nowym pakcie 
Ligi Narodów czy też na starych re” 
gułach międzynarodowych. Prawe, 
legalność, zobowiązania, które mamy 
wobec bezpieczeństwa Francji, jako 
też nasze własne interesy strategicz* 
ne — wszystkie te czynniki przema: 
wiają za tą stroną. Ale oto większa 
czeęść partii konserwatywnej 1 mini 
strów wyraziła otwarcie swe nadzie: 
s w zwycięstwo powstańców w Hi: 
szpanii. Przez to stali się zwolennika 
mi sprawy, która Włochy i Niemcy 
prowadzą w Hiszpanii, gdyż oba te 
kraje spodziewają się w ten sposób 
polepszyć swe pozycje strategiczne. 

Jasnym jest, że Anglia jest zagro* 
zona tylko z jednej strony: przez Nie 
mcy. Jeśli bomby spadną na Londyn 


„lub Paryż, to nie będą to ani francu’ 


skie, ani duńskie, ani szwajcarskie 
Samby, lecz tylko niemieckie. Na? 
wet nasi konserwatyści domagalą się 
z głośnym krzykiem zbrojeń przeciw 
Niemcom. Docnodzimy więc w ten 


„sposób do następującej śniiesznej sy 


tuacji: Żąda się zbrojeń, aby się bro- 
nić przeciw Niemcom, a równocześ: 
nie konserwatyści bronią sprawy 
Niemiec w Hiszpanu, by dać im po* 
zycje strategiczną, która uczyni An: 
glię niezdolną do obronieria się 
przed Niemcami. 


Czy będzie dla nas możliwe bronić 
Francji bez pomocy Rosii lub tez 
wówczas gdy Rosja będzie tak zneu 
tralizowana, że cała niepodzielna si? 
ła pangermanizmu skoncentruje sie 
na Francji? Czy można sobie w ogó 
je wyobrazić obronę Francji gdyby 
niemiecko — włoskie zajęcie półwy* 
spu hiszpańskiego zagroziło Francji 
z trzech stron: od Renu, od Alp i od 
Pirenejów, a równocześnie zostały 
przerwane*jej połączenia komunika- 
cyine na Morzu Śródziemnym. zwła* 
czcza, że w tym wypadku angielskie 
połaczenia komunikacyjne na Morzu 
Śródziemnym byłyby równiez zagro 
żone. Konserwatyści nie proponują 
polityki dła obrony pokoju wobec 

tej grożby niemieckiej. Pro ponują o 
ni przeciwstawicnie się jei przemoca 

z bronią w ręce. Żądaja zbrojeń i je 
Szcze raz zbrojeń, które chca użyć 
„zeciw Niemcom. 


Wśród pacyfistów istnicie pewna 
tendencja, aby utrzymywać, że jeśli 
pozwolimy Hitlerowi robić, co chce 
to przynajmniej zdołamy utrzymać 
pokój i że nawst faszyzm jest lepszy 
od wojny. Ale nie ma zadnej wątpli 
wości, jaki byłby skutek cofnięcia 
sie przed faszyzmem. Nastapiłby i 
faszyzm i wojna. 

Czemuż to Europa, złożona z 
państw faszystowskich mogłaby le 
piej utrzymać pokój, niż Europa, zło 
zona z państw demokratycznych? 
Wszystko przemawia za tym, że zja 
wienie się faszyzmu w Europie jest 


niczym innym, tylko pizygirywką da 
wojny, ' 


Zaklina się nas często, aby unikać 


, konfliktu ideologij. Ale pokój może 


być zapewniony tylko wówczas, jeś 
li jedna zgubna i bezowocna ideolo* 
gia zostanie zastąpiona przez lepszą 
i owocniejszą. A jeśli gorsza ideolo“ 
gia używa siły, aby się narzucić, to ta 
lepsza ideologia musi stawić opór, ja 
Śli nie chce zginąć. Opór nie oznacza 
jeszcze wojny. Tragedia chwilowej 
sytuacji nie polega jeszcze na tym, 
że zagraża nam natychmiastowa po» 
wszechna wojna, lecz na tym, że się 
zaniedbuje bronienia wolności i de” 
mokraci, dopóki ją jeszcze można 
bronić bez wojuy. 

Polityka cofania się sprawia, że 
przyszła wojna staje się o wiele bare 
dziej prawdopodobna, podczas gdy 
polityka oporu, nie narażając bynaj” 
mniej w chwili obecnej świat na woj 
nę, mogłaby również w przyszłości 
do wojny nie dopuścić. 
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NAJDROŻSZE I NAJTAŃSZE 
MIASTA W POLSCE. ' 


W pierwszych tygodniach maja 
b. r. chleb żytni pytlowy kosztował 
naidrożej w Gdyni (0.34), najtaniej 
w Częstochowie (0.30); mąka pszen” 
na najdrożej w Warszawie (0.50), 
najtaniej we Lwowie (0.30); kasza 
jęczmienna najdrożej w Bydgoszczy 
GESS) najtaniej we Lwowie (0.30); 
mieko najdrożej w Sosnowcu (0.30), 
ratatniej w Lublenie (0.17); masło 
mleczarniane wyborowe nafdrożej w 
Częstochowie (4.40), najtaniej w Lu 
blinie (3.20); jaja najdrożej w Łodzi 
(8.08), najtaniej w Wilnie (0.06), 
mieso wołowe najdrożej w Warsza* 
wie (1.50). najtaniej w Sosnowcu 
(0.50); mięso wołowe uboju rytua!: 
nuege najdrożej w Warszawie (2.22), 
naitaniej w Częstochowie (0.85); 
mieso wieprzowe najdrożej w Łodzi 
(160), najtaniej w Wilnie (1.25); 
kielbasa wieprzowa najdrożei w Wa 
rszawie (2.—), najtaniej w Poznaniu 
(1.40); słonina Świeża najdrożej w 
Bydgoszczy (1.80), najtaniej w Gdy 


m (1.50); ziemniaki najdrożej w Wa 
rszawie (0.10), najtaniej w Wil: 
nie (0.05). 


WIELKA BRYTANIA SZYKUJE 
SIĘ DO WOJNY, 


Brytyjskie śpichlerze wojenne wy 
jelnione juz pszenicą, cukrem i tra 
nem obecnie wchloną olbrzymie iło* 
ści baraniny i wołowiny wartości 


3.000.000 funtów. 


Rzad angielski dokonywuie w ta 
isunicy zakupów w Ameryce połuć 
Gniowej, Nowej Zelandii i Australii: 

Osoba agenta rządu otoczona jest 
tajemnicą. | 
Przypuszczają iednak, ze jest to 
lord Vestey, król mięsa, który ma 
wielkie interesy w Ameryce potud’ 
piowej i w Australn. Aby unilenąć 
zakłóceń w handlu rząd zachowu!ć 
w tajemnicy masową wysyłkę miesi 

z Argentyny i Urugwaju. Lord Ve” 
tey kupuje bydło żywe, które zap” 
Cza się do rzeźni, gdzie zabite sie A 
mraza i wysyła po kilka tysięcy "^ 
raz do Anglii. 
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Czy obóz rządzący jest już gotów 


do ewolucji ? 


Sławne przemówienie katowickie 
wicepremiera 'Kwiatkowskicgo, nie* 
potrzebnie korygowane przez red. 
Bogusława Miedzińskiego (Trzeba 
objektywnie przyznać, że łuż co jak 
co ale szczęścia w polityce p. Mie” 
dziński nie ma 1 nie przynosi) — zna 

„lazło znów pgłębienie i dalszy bieg 
w „Gazecie Polskiej“. I tu nie może” 
my zgodzić się z komentarzem socja* 
listycznego warszawskiego „llustro- 
wanego Dziennika Ludowego", któ* 
ry znalazł „ogromny dystans, dzielą 
cy ton „Gazety Polskiej" od tonu 
przemówienia p. ministra Kwiatko* 
wskiego". Nie „ogromny dystans to 
nów“, ale poprostu różnica stylów i 
to , naszym zdaniem naturalna. 
P. Kwiatkowski przemawiał iako wi 
ceszef rządu; odpowiedzialny za roz 
wój gospodarczy Polski — „Gazeta 
Polska“ występuje w charakterze na 
czelnego organu „Ozonu”. któremu 
jeszcze trudno się przyznać do poraż 
,ki. Stąd nawet wynikła pewnego ro? 
dzaju maskarada. Artykuł „Niespra” 
„wdzone proroctwa" został umieszczo 
ny jako „nadesłany“ i, broń Boże, 
nie z Ozonu, ale „od osoby nie po” 
chodzącej z kół legionowo * peowiac 
kich". 

Zresztą są to wszystko rzeczy dru 
gorzędne. Istota sprawy jest jasna— 
a o nią nam chodzi przede wszy” 
stkiem. 

W czem tkwi ta istota sprawy? 

Przede wszystkiem w  stwierdze* 
niu, że obecny stan polityczny Pol- 
ski jest nie do utrzymania. ze regi: 
me polityczny w Polsce musi podlec 
ewolucji. 

Skolei powstaje pytanie, w jakim 
kierunku ta ewolucja ma się poto* 
czyć. Na to pytanie artykuł Gazety 
Polskiej nie daie odpowiedzi pozy“ 
tywnej, Gdyby ią dał, byłaby to ofer 
ta. Unika więc formy oferty przez æ 
nalizę poszczególnych odłamów opo 
zycji i negatywny stosunek do okre 
ślonych grup względnie określonych 
światopoglądów i metod  faktycz* 
nych. 

Jakie światopoglądy i jakie meto” 
dy polityczne autor „Niesprawdzo* 
nych proroctw" odrzuca? 

Przedewszystkiem endecki. Nega’ 
tywny stosunek do metod Stronnic* 
twa Narodoweso znajdziemy w nas 
tępującym ustępie: „Jak bowiem na” 
leży nazwać „patriotyczne” zajazdy 
na posterunki policvine i mieszkania 
starostów? Jak należy zakwałifiko' 
wać gloryfikowanie tych zajazdów 
przez ludzi, specializujących się do” 
tąd w odmienianiu na wszystkie 
przypadki słowa „praworządność” ? 
Jak należy określić panów, wysła* 
wiaiących idiotyczne „marsze na Li» 
twe" (i to via Warszawa) gromady 
obałamuconych ćwoków?* 

A dalej znajdu'emy strzałę pusz’ 
czoną pod adresem Stronnictwa Pra: 
cy („wciąganie Polski w rydwan so* 
wiecko — czeskiej polityki") i od: 
„ciecie się od komunistów i różnych 
kultur — bolszewików w ustępie: „ 
Co powiedzieć o osobnikach propa* 
guiacych „fronty ludowe" pod egidą 
p. Stalina i z lekkim sercem zalicza” 
iacych Sowiety do „wielkich demo 
kracii". 

Nie mniej negatywny stosunek au* 
tor artykułu ujawnia w stosunku do 
wszelkiego rodzaju faszystowskich 
tendencyj z oenercwską na czele. O: 
to cytat: „Trzeba przejechać się ref- 
. lektorem po innsj stronie frontu po* 

itycznego i dać odpowiedź na inne 
Pytania. Czyż bowiem nie mnoża się 
jak grzyby po deszczcu, rozmaici 
„wodzowie“, marzący o karierze wię 


inia z Landsbe:3 am Lech, a w sto” 
sunku do których wielki naród nie 
ma nic lepszego do roboty, iak czo* 
łem uderzyć į liśćmi palmowymi dro 
ge im usłać? Czy nie brak groźnych 
objawów gangsterstwa politycznego 
i prób meksykanizacji stosunków? 
Czy nie brak prób uczynienia z Poł 
ski foiwarku ideowego jednego z 
mocarstw ościennych — pierwszego 
kroku do utraty niepodległości. Czy 
nie dają się słyszeć zachwycone gło“ 
sy, że oto na Zachodzie nowv Me 
sjasz się objawił i prawdy nowe 


| 


i 


głosi. wobec czego Polska ma lecieć | 


przed nim i drogę mu torować, jak 
szames przed rabinem?“ 

Ewolucja więc regimeu politycz- 
nego w Polsce nie może iść ani w kie 
runku endeckim, ani komunistycz* 
nym ani równiez w stronę faszyzmu. 
Co i kto pozastaje? Pozostaje patrio 
tyczny Świat pracy. Pozostaje zdys* 
cyplinowana demokracja polska. Po 
zostaje PPS, Stronnictwo Ludowe i 
masy pracowników umysłowych, 
którzy wprawdzie nie są jeszcze do“ 
statecznie zorgnizowani politycznie 


ale już maszerują równolegie z dwo 
ma wielkimi stronnictwami ludowe: 
mi. Przyjdzie to tym łatwiej że w 
tym wielkim Świecie pracy narodził 
się ruch niepodległościowy, że z tu 
go wielkiego świata pracy wywodzi 
sie ruch legionowy i peowiack. Że 
wreszcie ten Świat pracy — to olbrzy 
mia, przytłaczająca większość na: 
rodu. ` | . 
Taki jedyny pozytywny , wniosek 
można wyprowadzić z rozumowania 
zawartego w artykule „Niesprawdzo 
ne proroctwa, 


Sukces państw demokratycznych 


A, jednak Niemcy skapitulowały, 
jednak musiały zrobić „strategiczny 
odwrót... Takie słyszymy głosy 
ludzi poważnych. Dlaczego? a 

Bo Anglia i Francja pokazały 
pięść tym, którzy ciągle pięścią wy- 
grażali, bo zdecydowana postawa 
państw demokratycznych wzmoc- 
niona ostatnimi antytotalistycznymi 
wystąpieniami Stanów Zjednoczo- 
nych, przywróciła Niemców do przy- 
tomności. 

l, panuje radość w obozie demo- 
kratycznym. Ufność w jej niezłomne 
siły. A równocześnie świadomość, 
że państwa dyktatorskie tak długo 
są niebezpieczne, jak długo im na ta 
pozwala, bierność państw demokra- 
tycznych jak długo przedmiotem ich 
apetytów imperialistycznych jest 
Abisynia lub Austria. 

Zachodzi tylko pytanie, czy Trze- 
cia Rzesza doszłaby do takiej po- 
tęgi, krórą niewątpliwie dzisiaj 
przedstawia, gdyby polityka Anglii 
nieco wcześniej zdobyła się na krok 
bardziej stanowczy? Napewno nie. 

Niemcy budowały swą siłę, swoje 
plany zaborcze, na słabości i niezde- 
cydowaniu państw europejskich. 

Nikt nie uwierzy w pokojowe za- 
pewnienia Góringów' lub innych 
władców Trzeciej Rzeszy, nikt nie 
uwierzy, że Niemcy dobrowolnie 
zatrzymały się na granicy czeskiej. 

Bylibyśmy widzieli jakby dzisiaj 
wyglądała sytucja w Czechosłowaji, 
gdyby Anglia i Francja nie zagro- 
ziły Berlinowi natychmiastową inter- 
wencją. 

Trzecia Rzesza, silna i zdecydo: 
wana wobec Austrii, okazała się 
tchórzliwą wobec Czechosłowacji, 
za którą stanęły nie tylko Francja 
a w konsekwencji Anglia, Rosja, 
ale taże inne państwa. 

Fakt, że wojska czeskie bezwło- 
cznie opuściły granicę polską 
wskazuje na poważne odprężenie 
stosunków czesko-polskich, co opi- 
nia demokratvczna notuje z zado- 
woleniem. Tylko p Cat-Mackiewicz 
niepoprawny filoniemiecki adhelent, 
zastanawia się w swoim organie, 
nad rozbiorem Czechosłowacji 1 ni- 
czym Zagłoba, obdarowuje Polskę 
jej terenami. 

Wierzymy. że właśnie obecnie 
Polska ma doskonałą sposobność do 
pokojowego i rzeczowego uregulo- 
wania swych pretensvj wobec Pragi. 

Podobnie jak z Litwą można po- 
stąpić z Czechosłowacją. Nie trzeba 
panie Cat-Mackiewicz czyhać ne 
rozbiór. Polska, która niegdyś sama 
była ofiarą rozbiorów, nie musi się 
uciekać do takich posunięć, 

To jej nie przystoi, nie odpawia- 
da jej walkom o Niepodległość. 
Zresztą ostatnie wypadki dowodzą, 
że rozbiór Czechosłowacji mógłby 
się dokonać po trupie Francji i po 


kięskach państw z nią sprzymierzo- 
nych. 

A do tego nie dojdzie. ! 

Rozumiemy pobożne życzenia pa- 
na Cata, zwłaszcza gdy tenże posta- 
wir szy na konia hitlerowskiego, spo- 
dziewał się rychłego triumfu 
myśli i planów zjednoczenia wszyst- 
kich „ziem niemiekich* pod batutą 
„jednego wodza, jednego kraju, jed- 
nego narodu”... 

Jak narazie spotkał go srogi zawód. 

Ta zgniła, bankrutującą jakoby 
demokracja światowa pokazała swe 
pazurki, pogroziła — jak narazie — 
pięścią tyłku a te mocarne zgleich- 
szaltowane Niemcy musiały zawró- 
cić z drogi, która wróżyła im osa- 
motnienie i druzgocącą klęskę. 

Nie znaczy to, by Czechosłowacji 
nie miało grozić dalsze niebezpie- 
czeństwo, by sprawa ta zniknęła z 
widowni międzynarodwej. Niemcy 
mogły przegrać narazie potyczkę, 
ale tym skwapliwiej, tym skryciej 
przygotowywać będą sposobność do 
nowego generalnego uderzenia. 

Czujność państw demokratycznyh 
musi być zdwojona, zwłaszcza po 


s APimiói ki" W 
ŚMIERĆ PRZY SIECZKARNI. 


WRZEŚNIA. W zagrodzie rolni 
ka Jakubowskiego w Brudzewie pow 
wrzesińskiego zdarzył się nieszczęść 
liwy wypadek przy pracy sieczkarką 
W pewnej chwili pękła oś bębenko” 
wa i spadające koło żelazne uderzy” 
1o 52 -letnią Józefę Jakubowską. Le- 
karz stwierdził oberwanie narządów 
ctzucha. Jakubowska wkrótce po 
wypadku zmarła. 


WYBUCH GAZÓW NA KOPOL 
NI „EMINENCJA* W DĘBIE. 
Górnik zatruty gazami. 

KATOWICE. w Dębie nastąpił 
wybuch gazów, który uszkodził ta: 
me przeciwpozarową, przy:zym u’ 
leg} zatruciu czadem kontrolujący 
stan tamy robotnik 31 letni Feliks 
Kopiec z Welnowca (Wojisiechow* 
skiego 62). - 

Przybyła na miejsce kolumna rato 
wnicza, wydobyła zaczadzonego na 
powierzchnię i uszczelniła uszkodzo” 
na tamę. Kopca przewieziono do 
szpitala Spółki Brackiej w Katowi: 
cach. Niebezpieczeństwo utraty ży” 
cia mu nie zagraża. 


KATASTROFA KOLEJOWA. 
PRZEMYŚL. Na stacji kolejo 
«ej w Przemyślu wydarzyła sie ka 
tastrofa kolejowa; nastąpiło zderze* 
rie pociągu towarowego z manewru 
jącym parowozem, do którego docze 
pione były dwa wagony. Obydwa 
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parowozy uległy znacznemu uszko“. 


dzeniu, palacz pociągu towarowego 
Nurzyka odniósł obrażenia głowy. 


zwycięstwie wyborczym Henleina, 
który może pewnego dnia zaatako- 
wać Czechosłowację od wewnątrz, 
a później zażądać pomocy zbrojnej 
od swego sprzymierzeńca: Niemiec. 
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W każdym razie lekcja jaką 
Niemcy otrzymały w ubiegłą PA na 
od Anglii i Francji przekonały je, 
że ich tupet, pewność siebie i zasa- 
da zaskakiwania. kończą się tam, 
gdzie zaczyna się zdrowa, gotowa 
na wszystko reakcja państw demo- 
kratycznych. 

Nemcy będą musiały usprawie- 
dliwić przed swym narodem poraż- 
kę, i dlatego należy z ich strony 
oczekiwać w najbliższym czasie ja- 
kiejś nowej niespodzianki, rzuconej 
obałamuconym tłumom na pożarcie. 

Ale to nie zmieni faktu, że demo- 
kracja świa towa odniosła poważny 
sukces, że jest zbyt silna, by nie 
była zdolna zahamować pochódu im- 
perializmu niemieckiego. 

Ster 
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Lo spowodowało porażkę Hitlera ? 


Prasa podaje następujące szcze- 

góły dramatycznych chwil: 

W dniu wczorajszym ambasador 
brytyjski w Rzeszy Henderson, od- 
wiedził po raz trzeci min. von Rib- 
bentropa, óstrzegając rząd niemiec- 
ki przed jakąkolwiek próbą roz- 
strzygnięcia siłą sprawy sudeckiej. 
Ostrzeżenie utrzymane było w tonie 
niezwykle energicznym. 

Ambasador Henderson podkreślił 
że Anglia nie zawaha się przed so- 
lidarnym wystąpieniem gdyby z po- 
wodu wystąpień niemieckich prze- 
ciw Czechosłowacji, ta ostatnia we- 
zwała Francję do wypełnienia swych 
zobowiązań sojuszniczych. Pod tym 
względem przedstawiciel W. Bryta- 
nii z całym naciskiem radził rządo- 
wi Rzeszy pozbyć się wszelkich 
wątpliwości. 

To zdecydowane stanowisko W. 
Brytanii jasno określona postawa 


Przeciw podziałowi obywateli 


rządu francuskiego wywarły w Ber- 
linie przygnębiaj: ce wrażenie, które 
spotęgowało się jeszcze po nadej- 
ściu wiadomości o przyłączeniu się 
do brytyjsko-francuskiego stanowi- 
ska — Sowietów. 


w obradach tych wzięli udział mar- 
szałkowie i generałowie czerwonej 
armii oraz premier Mołotow który 
przerwał swój wypoczynkowy urlop 
na Krymie i powrócił samolotem do 
Moskwy. 

W wyniku tych narad przedsta- 
wiciele Rosji sowieckiej w Pradze 
i Pąryźu złożyli jednobrzmiace oś- 
wiadczenie, że rząd ZSRR solidary 
zuje się najzupełniejze stanowiskiem 
rządu francuskiego, tj. wyraża goto- 
wość spełnienia swego obowiązku 
wobec Czechosłowacji, o ile to uczy: 
Francja. 

W związku z wszystkimi tymi 
posunięciami dyplomatycznymi, pa- 
nuje ogólne przekonanie, że zdecy- 
dowana postawa mocarstw zachod- 
nich wyklucza możliwość jakiego- 


Według informacji korespondentów 
moskiewskich, w dniu wczorajszym 
o godz. 11 przedpołudniem odbyło 
się posiedzenie Najwyższej Rewolu- 
cyjnej Rady Wojennej (Wierchów- 
nowo Rewolutionnawo Wojennowo 
Sowieta) pod przewodnictwem mar- 
szałka Woroszyłowa. O godz. 2 pp. 
obradował sztab generalny pod prze- 
wodnictwem szefa sztabu gen. Sza- 
posznikowa. 


Wreszcie o godz. 16 na Kremlu 
pod osobistym przewodnictwem Sta 
lina odbyło się nadzwyczajne posie- | kolwiek ostrzejszego wystąpienia ze 
dzenie Politbiura, przy czym po raz | strony Rzeszy. 


pierwszy w historii Sowieckiej Rosji —000— 


na klasy wypowiada się uchwalona wczoraj rezolucja 
Klubu Demokratycznego 


W Łodzi bawił prezes Klubu De- 
mokratycznego w Warszawie, .sena- 
tor prof. Mieczysław Michałowicz, 
który wziąłzudział w zgromadzeniu, 
zorganizowanym przez łódzki Klub 
Demokratyczny. 

Po zagajeniu zebrania przez płk. 
dr Więckowskiego, prof. Michałowicz 
wygłosił obszerny odczyt p. t. „Su- 
mienie obywatelskie", który wysłu- 
chany został przez blisko dwutysię- 
czny tłum z uwagą i zainteresowa- 
niem. 

W ciekawym odczycie, prelegent 
w sposób wyczerpujący i błyskońli- 
wy otworzył zarys rozwoju demo- 
kracji w Polsce. 

Po referacie, uchwalono na zgro- 
madzeniu, rezolucję treści następu- 
jącej: | 

„Uznajemy potrzebę konsolidacji 
świata pracy dla obrony wielkości 
i mocy Rzplitej Polskiej. Solidary- 
zując się z poczynaniami, rozpoczę- 
tymi na tej drodze przez Kiub De- 
mokratyczny w Łodzi, stwierdzamy: 

W dzisiejszym przełomowym ok- 


resie nikomu nie wolno zachowywać. 


się biernie, nie wolno żadnemu de- 
mokracie uchylać się od aktywnego 
udziału w życiu publicznym. 

Polska “zgodnie z ideową dekla- 
racją klubu, musi wznieść sztandar 
ludowy, aby się dźwignąć we wszy- 
stkich dziedzinach życia do poziomu 
wielkiego państwa i znaleźć silę, 
niezbędną nietylko dla obrony swej 
niepodłegłości, ale i dla promienio- 
wania na zewnątrz, jak promienio- 
wała Rzeczpospolita w okresie swej 
świetności, w epoce Jagiellonów. 
Pod sztandarem demokracji walczył 
Józef Piłsudski i ci, co za Nim szli 
w bój o wolną Polskę. 

Dziś pod tym sztandarem stajemy 
skupieni w walce z rodzimą reakcją 
bez względu na jej barwę. Zarówno 
z tymi, dla których Rzeczpospolita 
nie przestała być sienkiewiczowskim 
postawem sukna. co ma wzbogacac 
uprzywilejowanych, jak i z tymi, 
którzy wyniosłość ducha naszego 
Narodu, wielkość jego tradycji i wy- 
razistość oblicza dziejowego chcą 
okrvć błotem przywiezionym z ze- 
wnątrz i oddać w niewolę obcemu 
wrogiemu duchowi. Nie chcemy pa- 
noszenia się protekcji w Polsce. Nie 
chcemy ucisku narodowościowego, 
ani wytworzenia obywateli Ti II kia- 
sy. Walcząc o siłę wewnętrzna, o 


nu, uświęconym przez historię Rzecz- 
pospolitej przeciwstawimy nacjona: 
lizmowi zasadę równości jej obywate 
li, potępiając łączenie jakichkolwiek 
rozważań społecznych z pojęciem 
rasy, narodowości i wyznania. Niech 
żyje Polska ludowa — Niech w wol- 
nej Polsce rozwija się człowiek — 
najwyższe dobro świata. 
— oOo — 


potęgę zewnętrzna, © wysoki poziom 
cywilizacji ojczyzny, nie jesteśmy 
nacjonalistami. Stwierdzamy z naci- 
skiem, że w państwie naszym, któ- 
rego jedna trzecia obywateli jest 
rasowo lub narodowo niepolska, na- 
cjonalizm, w swym działaniu rozsa- 
dzającym państwo od zewnątrz. za- 
graża jego spoistości i sile. 

Wierni zasadem polskiej racji sta- 


Na upał rada jedyna 
„Za dwudziestkę kup PINGWINA. 


koniec powstania faszystów 


Urzędowo komunikują z Meksy* | 


miope: W kołach rządowych utrzy* 
mulą, że generał Cedillo rozporzą: 
dzał znikomą ilością materiału wojen 
nego i zdołał zgromadzić nie wiecej, 
iak tysiąc powstańców. 


i | 


ku, że siedzibę zbuntowanego ene 
rała Cedillo, Las Palomas, zdobyły 
wojska rządowe. Z chwilą zdobycia | 
Las Palomas, powstanie zostało stła: 


nm m RL ENE 


tn. Yague popel 


aryski „Le Matin“ zamieszcza z | 


Londynu na podstawie wiadomości 
z Hiszpanii g. Franco, że general i 
Yague, który odegrał doniosłą rolę | 


AMI 


włoskiego, popelnić miał samobói: 
stwo. Według tych informacyj w celi 
v której przebywał! generał pozosta” 
wiono umyślnie rewolwer, aby umoż 


na początku hiszpańskiej wojny do* bwić generałowi popełnienie samo” 
mowe, a ostatnio aresztowany został | boistwa. 
za wygłoszenie przemówienia anty” i —o0o— 


pewnego monosieza 


zł, za nabożeństwo. czyli razem 2 
zł. Komentarze zbyteczne. 


PE 


Hiezwykia prelengja 


Proboszcz rzym. kat. jednej z pa* 


w Małopolsce Wschodniej 
wpadł na niezwykły pomysł. Przed 
kilku dniami skierował do Starostwa 
pismo wraz z rachunkiem. w którym 
ządał zapłaty za odprawienie dwóch 
nabożeństw żałobnych za dusze śp. 
Marszałka Piłsudskiego, przy czyim 


rafii 


Noa ot praw 


Wbrew rozpowszechnianym wiado 
ivościom o rezygnacji wodza faszys* 
téw węgierskich Szalassy' ego z dzia: 
łalności politycznej, donosza z Buda 
pesztu. że Szalassy chwilowo tylko 
zawiesił swą działalność polityczną 
wystawił rachunek lączny za nabo* | z racji nadzoru policyjnego, który 
zeństwo w r. 1937 ı 1938. Żądał 12 | został nad nim roztoczony. 


| te adwokacką we Lwowie, Krako* 


FIRMY ŻYDOWSKIE Z CZECH 
I WĘGIER PRZENOSZĄ SIĘ DO 
TURCJI. ii 


Pisma stambuiskie donoszą. że sze 
reg firm czechosłowackich, rumuńe 
skich i węgierskich zwrócił się do 
rzadu tureckiego z prośbą o pozwo* 
łanie przesiedlenia się do Turcji. 
Chodzi tu przede wszystkim o firmy 
żydowskie, które chcą na stałe osis“ 
cić się w Turcji, Podania firm czes 
chosłowackich, węgierskich i rumuń 
skich są przedmiotem badań odpo» 
wiednich władz. 


ZAWSZE NA SZARYM KOŃCU 


O poziomie kulturalnym kraju 
świadczy nie tylko ilość zużytego 
mydła lub liczba przeczytanych 
książek, ale również dążenie do pod: 
niesienia stopy codziennego życia. 

Porównanie trybu życia kilku kra 
jów wykaże między nimi zasadniczą 
różnicę. Jeżeli weźmiemy pod uwagę 
kraje skandynawskie, które przodu“ 
ję w szeregu państw o wysokiej kule 
turze, stwierdzimy, że sposób odży» 
wiania mieszkańców jest bardzo 
zrózniczkowany. Mimo to, istnieje 
tem jakby wspólny wszystkim zwy* 
ctal. a mianowicie codzienne spożyć 
wanie ryb. To samo dotyczy Angi 
i Francji, które wzorują się pod tym 
względem na Skandynawii. Współ- 
czynnik spożycia ryb w Skandvna” 
wii wyraża się liczbą 22, w Anglii 12 
we Francii 16, w Niemczech i Wło- 
szech 12. podczas gdy w Polsce tyle 
KO" Z,A 

Małe to zestawienie jaskrawo od» 
zwierciadła zacofanie jednych wobec 
drugich, A przeciez Polska posiada 
wszystkie warunki, aby nie wle: się 
stale w ogonku; ryb własnych mamy 
dość, należy je tylko wprowadzać 
ca codziennego spożycia. 
OKRUCIEŃSTWA JAPOŃCZY: 
RÓW W CHINACH. 

Dzienmik angielski „Daily Expres 
donosi z Chin o incydentach. świade 
czących o niesiychanym  okrucień: 
stwie Japończyków w ich postepowa 
niu z ludnością podbitych obszarów 
W tych dniach zdarzył się wstrząsa* 
jący wypadek na wyspie Amoy, 
znajdującej się niedaleko posiadłoś? 
ci angielskiej Hong - Kong. Wyspę 
tę Japończycy niedawno zdobyli pa 
zącietych walkach. Otóż na maszeru 
jace wejska japońskie rzucono w pe 
wntym momencie bombę. która zra: 
piła klika zolnierzy. Japończycy. 
iaszcząc się natychmiast zamknęli o* 
koliczną dzielnicę, schwytali kilka: 
Gziesiąt osób, wśród nich starców ! 
dzieci, ustawili ich nad brzegiem mo 
rza i skierowali na mich ogien karabi 


nów maszynowych. Ciała zabitycn 
spadały wprost do morza, W ten 
sposób wymordowano okolo stu 
osób. 


KS. RADZIWIŁŁ OŻENIŁ SIĘ 


Lendyn. W jednym z landyń"kich 
urzadów stanu cywilnego zawarty z0% 
stał wczoraj w południe zwiazek mal 
zeński między ks. Michalem Radzi: 
willem a angielka p. Harriett Stewart 
Dawson, 5$7-letnia wdową po znany m 
jubilerze londyńskim. 


ZAMENIĘCIE LISTY ADWOKAC- 
KIEJ W KRAKOWIE 


Warszawa. Ministerstwo sprawic’ 
aliwości zwrócilo się z zapytaniem 
ao Naczelnej Rady Adwokackie; o 
wyrażenie opinii, w jakich okręgach 
adwokackich powinno nastąpić zam” 
«niecie listy adwokackiej. Opinia 
Rady Adwokackiej przedstawiona 
ma być ministerstwu sprawiedliwo$” 
ci do dnia I czerwca br. Licza sie £ 
tym, że Naczelna Rada Adwokacka 
wyrazi opinie, iż należy zamknąć "e 
ri 


i Warszawie. 


7 å O KREG NUMERY. 
p EER 

Suał ogniowa 124.11 
Zegarynka 95 

Poczt. biuro siec. 143 00 
Qentr. międzym 47 
Informator telef. 137-06 
Biuro napr. telef. 150-50 
Informator kol 121-08 
Centr. gazowni 152 05 
Centr. elektr. 150 76 
Cenir, wodociąg. 171-92 
Fogotowie rat. 111-11, 


KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI 
Wtorek Joanny 


Teatr 


TEATR IM, J]. SŁOWACKIEGO 
„Marielia* 


MAJ 


24 


wtorek 


Wiorek godz. 8 wiecz: 


Repertuar kin 


Adria „Kawiarnia na granicy" (Harry 
Carey) i „Zawiniłam* (Danielle Darieux). 

Apolio „Ósma żona Sinobrodego* (Clau 
dette Colbert, Gary Coper). 

Atlantic „Ostatnia noc skazańca" (Ro- 
bert Taylor) i „Światła bulwarów” (Made= 
taine Caroll). 

Dom Żołnierza „Robert i Bertrand" (Bo 


o, Dymszaj. 


LOPP „Więzień królewski" (R Colman, 
JWadelaire Carrol), 
Muzeum „Wyprawa na Mongo” (B. 


Grable) i „Piekielny wąwóz" (Buck jones). 
Promień „Fortancerki* (Bety Davis). 
Stella „Pieśniarz aWrszawy* (E. Bodo) 
Sztuka „Droga w nieznane“ (O. Hamol: 

ka, Koy Milland). 

Uciecha Prawda zwycięża (Paul Muni). 
Wanda „Groźny Bill“ (Wallace Beery. 

Virginia Bruce). 

Zorza „Książątko” (Lubieńska, 

FOTOPLASTIKON Szczepańska 5: 
kiestan“. 


Radio 


Środa, 25, maja 1933 r. 

11.15 Audycja dla szkół. «7.40 Gra E: 
ward Comette — organy. 13.45 muzyka. 
15.00 muzyka. 15.45 Roald Amundsen po: 
gadankę dla dzieci starszych wygł. Wac- 


Bodo). 
„Turs 


ław  Frenkiel. 16.00 Skrzynka językowa, 
piof. Witold Doroszewski. 16.15 płyty. 
16.25 pog. akt. 17.40 koncert ork. 18.:0 Ży» 


cie młodzieży w obozie pogadankę wygł. 
Wanda Ivanka:Prażmowska 16.30 uroczyste 
otwarcie Międzynarodowego Kongresu Ewu- 
charystycznego na Placu Bohaterów w Bue 
sprawozdawcy: ks. Michał Kęe 
Bohdziewicz. 19.00 „Mec“ 
Czesława Straszewsk:ego 
„Przeklęta Wenecja" recytacja prozy. 15.0) 
Recital skrzypcowy Józefa Salacza, akomp. 
Karol Szafranck. 19.35 „Stoicy i epikurej: 
czycy“ odczyt wygł. Iza Damnrska. 29.0 
Polskie i obce pieśni w wyk. Stefana Res 
imanowskiego (baryton) przy akomp. dyr. 
b. Walłek:Walewskiego. 20.30  „pierwiase 
tek wyobraźni sennej w sztuce średniowie. 
cznej“ wygł. dr. Wojsław Mole, prof U T. 
21.00 Koncert Chopinowski w wyk. Zbig: 
niewa Drzewieckiego. 21.45 „Urok wst w 
poezji“, kwadrans poetycki. 1200 Melodie 
„operetkowe w wyk. orkiestry Adamı Ter: 
mana. 23.00 muzyka taneczna. 


f o Uei a A aaa a AAE sar a T oh Daaa i 


VI. DOROCZNE WALNE ZGROMA: 
DZENIE TOWARZYSTWA KRZEWIE. 
NIA Świadomego Macierzyństwa i Refor- 
my Obyczajów odbędzie się w środę dn. 25 
maja o godz. 19, w lokalu Towarzystwa 
przy ul. Dunajewskiego 7. W razie braiu 
statutowego kompletu 
Zgromadzenie odbędzie się w 
później (19.30) bez względu na ilość człon» 
obecnych. 


dapeszcie, 
kas i Antoni 
obrazek z pow. 


członków Walne 
l2 godziny 


ków 
TIRE TO TETTYWEKITUOWOWET "TT POPERY VEIA 
TURNIEJ RECYTACYJNY 

W poniedziałek dnia 30 maja o gedz. 
1930 odbędzie się w sali odczytowej przy 
ul. Dunajewskiego 7 Doroczny Turniej Re- 
cytzcyjny z cennymi nagrodami. Zgłosze 
na uczestników przyjmuje się jeszcze we 
wterek dn. 24 i środę dn. 25 bm. od go 17. 
:* do 1030. 


{ 


| 
| 


„ach konkurencyjnych 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


Kraków do wieczora... 
Sensacyjna rozprawa 


o krociowe nadużycia w banku rzeszowskim 


Przed kilkoma miesiącami toczyła 
sie w krakowskim Sądzie Okręzo" 
wym głośna rozprawa przeciwko 
dyrektorom „Banku Spółdzie!czego 
Ziemi Rzeszowskiej”. Rzeszów żył 
pod wrażeniem zaszłych na tarntej" 
Szym terenie wypadków. Bank, Któ* 
ry. jako spółdzielczy, służyć misi ce- 
lem wszystkich udziałowców w rów» 
nei mierze, nie spełniał należycie swe 
go zadania. Był op utworzony w ce- 

z dawno ist 
niejacym tu i sprawnie funkcjorują: 
cym bankiem. Jednakże inicjatywa 
założenia tego Banku Spółdzielczego 
wyszła z grona wybitniejszych człon” 
ków kół narodowych, odgrywa:.a* 
cych tam rolę przywódców tego 
stronnictwa i w znacznej mierze stw 
żyć miał jego celom. Po jakimś cza» 
vie zaczęto odczuwać skutki błędnej 
organizacji tego banku. Wbrew sta» 
tutowi dyrektorzy “jego dokonywali 
niezgodnych z nim transakcii, udzie: 


lali pożyczek na większe, niż statu: 
tem przewidziane sumy, oraz pobie* 
rali sami dla własnej korzyści kwoty 
z banku. Ogólnie zaś wraz z nadzo: 


rem nie dbali o iego wierzycieli, 
krzywdząc ich niejednokrotnie. 

Wypadki te, coraz częściej sie po” 
wtarzające, spowodowały zaintereso- 
wanie sie bankiem i jego dyrekturi 
mi przez władze prokuratorskie. 

Po zbadaniu stanu ksiąg przez bie” 
ałych, rzeczoznawców sądowych, 
wśród nich znanego uczonego kra: 
kowskiego profesora U, J. Sułka i 
iego wielce niekorzystnym dla pp 
dyrektorów parere sporządzono prze 
ciwko nim akt oskarżenia. 


W wyniku rozprawy jednak, na 
której w charakterze osxarzonych 
staneło przed sądem pięć osób, za” 
padł wyrok uniewinniający wszyst? 
kich. 

Od wyroku zaapelował prokura? 
tor i w rezultacie dwóch z pośród 
nich a to Alojzy Mol i Zygmunt Ta- 
łasiewicz odpowiadać dzi$ bedzie 
przed Sądem Apelacyjnym. 

Alojzy Moi jest przemysłowcem. 
właścicielem dwóch fabryk w F.ze* 
Szowie. W czasie od kwietnia i*926 
r. do 23 marca 1932 r. — tak zapo* 
daie akt oskarżenia — przywłasz:zvł 
sobie powierzoną mu jako dyrektoe 
rowi tegoż banku gotówke w kwo* 
cie sięgającej ponad 50.000 zł.. oraz 
w maju 1953 przywłaszczył sobie we: 
ksel inż. Józefa Zbyszewskiego na 
kwote 10 tysięcy zł. Weksel ten zio- 
żył inż. Z. jako zabezpieczenie kre* 
dytu, udzielanego cichej spółce dzier 
zawnej fabryki „Kuźnica“. Tym<za> 
sem Mel, wbrew woli jego złożył go 
w Banku Ziemi Rzeszowskiej. 

Oski Mol. chciał w ten sposób ra: 
tować mocno już nadwyręzone kapi’ 
tały efemerycznej „Spółdzielni“. 

Oskarżony Zygmunt Tałasiewicz 
jest emerytowanym radcą sadu 12% 
szowskiego, byłym naczelnikiem sa’ 
du grodzkiego oraz byłym adwoła 
tem. Jako dyrektor tegoż „Banku 
Ziemi Rzeszowskiej" w czasie od 
1929 reku do końca roku 1934 przys 
właszczył sobie gotówkę w kwocie 
18 tysięcy złotych. 

"Zarówno Mol iak Tałasiewicz fi- 
guróia ponadto w akcie oskarzenia, 
iako sprawcy sprzeniewierzenia kwo: 
ty 24,000 zł, oraz jako istotni ludzie, 
którzy — A ich twierdzenin o 
noświeceniu sie dla tej instytucii — 
działali na jej szkodę. 

Komisarz rządowy. wysłany spe: 
cjalnie do Rzeszowa dla zbadania sy 
tuacji banku, stwierdził na poprzed: 
niej roprawie, że gospodarka oskar: 
żonych doprowadziła bank do rui: 
ny. 

Na dzisiejszej roprawie 
iędvnie oskarżony Tałasiewicz. 
hie przyjechał. 

'rybunałowi sadzacemu przewo ł: 
niczy s. s. a. dr. Gardulski, oskarża 
prokurator Kamiński. bronia adwe» 
kaci: dr. Kohane i Siwo, Wyrok za- 
padnie w dniu dzisiejszym. 


iawii eie 
Mol 


2-gi dzień Í rozprawy o zniesławienie 


sędziego śl. 


Dziś w drugim dniu rozprawy Prze. 
ciwko redaktorom odrowiedzialnym 
dwu dzienników krakowskich „LK.C.“ 
i „Nowemu Dzienmkowi* zapadnie 
wyrok, 

Dzień dzisiejszy wypełnia postano- 


Watora 


| wienia sądu o przyjęciu lub odrzuce- 


niu wniosków zgłaszonych przez obro- 
nę, oraz przemówienia stron. 
Ozłoszenie wyroku nastąpi 
dzinach popołudniowych. ; 
—000— 


w go- 


Mię wolno naruszać zbiorów Muzeum Haredowego 


| 
| 
| 


Kulturalne sfery Krakowa mocno Są ża 
niepokojone wiadomością  miewiaryzedną 
a jednak prawdziwą, iż Warszawa wysunę: 
ła żądanie pod adresem Krakowa wydania 
ze zbiorów Muzeum Narodowego słynne: 
go obrazu Jacka Malczewskiego „Wigilia 
zesłańców na Syberii", a to celem wciele= 
nia tego obrazu do zbiorów warszawskich. 
Wspaniale dzieło to Jacka Malczewskiego 
cfiarowane zostało Muzeum INarodowetnu 


w Krakowie w r. 1916 przez zasłużonego 


obywatela m. Krakowa Eustachego Jaxę 
Chronowskiego. Intencją ofiarodawcy bvło 
wzbogacenie zbiorów Krakowskiego Muze» 
um Narodowego, które powstało w czasach 
dzięki ofiarności obywate!skiej i 
stanowi nierozerwalną całość z Krakower. 

Z uwagi na to, że czynniki do tego pos 
a więc decydujące o losach zbio» 
Narodowego w 


niewoli 


wołane, 
rów Muzeum Krakowie 
jak Pręzydium m. Krakowa w niniejszej 
Sprawie nicpokojącej. 


Na krakowskim bruku 


W bramie domu Rynek Główny 
12 znaleziono podrzucone 6-cio mie- 
sięczne dziecko. Wyrodną matką 
okazała się Kleczyńska Stanisława 
robotnica lat 34 zamieszkała Miko- 
łajska 4. Kleczyńską zajęła się po- 


licja. 
Gal 


Stefaniak Kazimiera lat 33 zamie- 
szkala w Bronowicach Małych po- 
stanowiła w lekki sposób wejść w 
posiadanie dobrego letniego płasz- 
cza. W tym celu zakradła się do 
mieszkania Marii Krajewskiej przy 
ui. Sienkiewicza 20 i zabrała płaszcz 
damski wartości 100 zł. Stefaniako- 
wej się nie udało powędrowała za 
to do więzienia. 

Bo 


Przez otwarte okno z domu przy 
ulicy Olszyny 14 Moszkiewicz Zy- 
gmunt lat 28, robotnik skradł drob- 
ne części garderoby na szkodę 
Franciszka Grudnia. Moszkiewicza 
za to samowolne plądrowanie nie 
we swoich szufladach aresztowano 


Organa P. P. w Krakowie prze- 
prowadziły z poniedziałku na wtorek 
obławę na plantach podczas której 
zatrzymano 5 osób za wykroczenie 
przeciw porządkowi publicznema. 

| 


Na ulicy Kalwaryjskiej został 
najechany rowerzysta Michał Krój, 
przez samochód firmy „Hermes”. 
Król wskutek upadku na jezdnię 
wstrząsu mózgu. Zawezwane Pogo- 
towie Ratunkowe przewiozłh w sta- 
nie cięźkim do szpitala św. Łazarza. 


Do Parku Jordana zawezwano 
Pogotowie Ratunkowe do Edwarda 
Pławińskiego lat 20 który został po- 
strzelony przez policję w klatkę 
piersiową. Przewieziono go do szpi- 
tala św. Łazarza. 


KOMUNIKAT 


Zmiana rozkładu jazdy autobusowej 
Polski Związek Turystyczny podaje do 
"'adomości godziny odjazdu autobusów. 
Olkusza przez Ojców:Skałę 8.00 i 18.30 
Wolbromia przez Ojców=Skalę 17.00 
Skały przez Ojców=Skałę 17.30 
Bielska (bezpośrednio) 10.28 i 16.30 
Wadowic 18.15 
Swoszowic od dnia 1 czerwca br. o 
godz, 8.15, 10.30, 13.30, 16.00. 
Biiższych infonnacyj udziela kasa dwor= 
ca autobusowego P. Z. T pi Ducha. 
tciefon 137:17. 
Nie wolno naruszać zbiorów Muzeum 


do 
do 
do 
do 
Go 


do 


św. 


¡Narodowego! 


P.T. PRENUMERATORÓW 
í CZYTELNIKÓW PROSIMY O ŁA- 


| SKAWIE NIEZWŁOCZNE INFOR- 


MOWANIE NAS O WSZELKICH 
NIEDOKŁADNOŚCIACH W DOS- 


| TARCZANIU PISMA. 


Wyd awnictwo. 
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KATASTROFALNE SKUTKI 
PRYSZCZYCY. WYBITO 2000 
SZTUK BYDŁA. 


Wybuchająca wciąż w innych mie 
jscowościach, groźna epidemia zara” 
zy bydlęcej. pryszczycy, zmusza wła 
dze sanitarne do wydawania naka’ 
zów wybicia bydła, dorknietego 
zaraza. 


Jak się okazuje w ciągu cttatnich 
kitku miesięcy od czasu zawleczenii 
pryszczycy z`- Rzeszy Nie nieckiei, 
musiano już wybić przeszło 2000 
zwierząt dotkniętych choro5a. 


ŚMIERĆ PRZY PRACY. 
Młockarnia wciągnęła pod tryby 
kowala 


RAWA. Do maiaątku Lipno w 
powiecie rawskim wezwano kowala 
Feliksa Podlaskiego. celem napra! 
wienia młockarni. Po dokonanej na* 
prawie Podlaski puścił w cuch mo» 
tor i usiłował nałożyć pas transmi- 
syiny na rozpedzone koła miockarni 

Podczas tych manipulacyj. ubrania 
kowala dostało sie miedzy pas a try" 
by młocarni zmiażdzyły mu klatke 
piersiową. Nieszczęśliwego przewie” 
ziono w agonii do szpitala, sdzie mi* 
mo energicznej pomocy  iekarskiej 
zmarł. 


ROZSTRÓJ NERWOWY 
POWODEM SAMOBÓJSTWA. 


ŚWIĘTOCHŁOWICE. Mistrz 
- rzeżnicki 50 -letni Albin Wilczek po 
pełnił samobójstwo, podrzynaiac so* 
bie gardło nożem kuchennym. Denat 
nosił się już od tygodnia z tym 7a 
miarem na skutek silnego rozstroiu 
nerwów i kiedy powrócił w sobożę 
o godz. 21 «szej pod pretekstem mo 
czenia nóg zabrał kubełek z wodą i 
zamknął się w pokoju. 


Zrozpaczona żona, która domyśli* 
ła sie zamiarów męża. na próżno do* 
biiała się do drzwi. Kiedy ie wywa* 
żono siłą, wszelki rautnek był juz 
spóźniony, bowiem skutkiem silnego 
upływu krwi, nastąpiła śmierć. 


Zwłoki denata umieszczono w ko% 
stnicy miejscowego szpitala hutni* 
czego. 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


Ostrzegamy po rad pierwszy 


i ostatni! 


Na łamach „Nowej Rzeczy* 
pospolitej". organu '„morgcso 
wego" czytamy charakterysty 
czħą dla oceny stosunków po 
sniędzy Stronnictwem Narodo 
wyra a Stronnictwem Pracy, 


Następującą „uprzejma“ wy* 
nianę poglądów: 
Brukowy tvgodniczek endecki `, 


Polska Narodowa“. wychodzacy w 
Doznaniu i wydawany przez tamtej‘ 
-zy zarzad okrerowy Str. Narodowe 
=>, w osobie niejakiego dra T. Wró 
kla, odgrvwajacego rolę woiewódz: 
kiego „tlhrera* tegoż stronnictwa, w 
numerze 21 z dnia 22 bm. zamieścił 
na str. 2 „artykulik“ pt. „Kijem po 
mrowisku*. 

„Artykuł“ ten, bedący ohydnym 
i brudnym paszkwilem, ośmiela się 
w nastepuiacy sposób pisać o naj: 
wiekszym z żyłacych Polaków — 

"mvdencie Ignacym Paderewskim, 
o generale Józefie Hallerze oraz o w 
rzeduiacym prezesie Zarządu Głów» 
nego St. Pracy, b. wieźniu brzeskim 
Karnlu Popielu i wiceprezesie Str. 
Tudowego  Staniełowic Mikołaiczy* 
ku: ` 

-Na nic sie zda „iudofobia“ p. 
Hallerów, bo drugi towarzysz p. Pa 
derewski na ich rzecz koncertuie w 
Paryżu, P. Popiela oszczerczy atak 
na „masońską" politykę „fiihrerów 
nndeckich" — psie głosy nie idą pod 
niebiosy. Pana Mikołaiczyka — lu 
Imwego asa popis w Zoologu to tyl 
ko potwierdzenie demokratycznci 
-p=rolidacii pod znakiem sionu. 

Nie do pozazdroszczenia, tylko u 
kolewania godne. że sa jeszcze Pola" 
cy, którzy pozwalaia podobnie zgra: 
nvm oszustom partyjnym zamsdlać 
sobie oczy“. 

Z podobnie nikczemnymi napaś' 
ciami nie ośmieliła się wystapić w 
czasach naiostrzeiszego rzucania ka 
lamnii na opozycję, nawet naibar: 
dziei brukowa z gazet „sanacyjnych” 

Podobnej ohydv nie moze uspra* 


Pryszczyca działa na mózgi 


(Podsłuchane) 

Ludzie zawsze muszą mieć jakieś nad: 
zwyczajności żeby mogli nieskończenie 
w koło nich gadać, robić złe czy dobre 
uwagi, snuć takie czy inne przypuszczenia 
—- a jak się to ano zakończy, co się może 
stać, lub kto też na tym skorzysta lub za» 
rebi — inaczej by się znudziłi, życie wy» 
cawałoby się jednostajnie — mdłe. Tacy 
już są ludzie. 

Naprzykład ostatnio zainteresowania lu 
dzi. ściślej Krakowian skupiły się w koło 
rozszerzającej się pryszczycy. 

Niema chyba w Krakowie żyjącego czło 
wicka któryby nie słyszał o pryszczycy 
Starzy, młodzi, dzieci, podlotki, wyższe sfe» 
rv i niższe sfery, rzeżnicy — no i naosta» 
tku krowy, konie, cielęta i kozy — ktoś 
nawet mówił, że za żadne skarby nie bę: 
dzie wolno trzymać w mieszkaniach bsów, 
(s:edne te paniusie i Towarzystwa Miłoś» 
ników Rasowych Kundli) kotów, w końcu 
kur, gołębi i nawet kanarków. 

Gdyby (co nie daj Boże) wykryto, czy 
tez nakryto, w którym mieszkaniu „arazki 
tej strasznej choroby, to natychmiast 
zjawiłby się uzbrojony pluton egzekucyjny 
+ mimo płaczu i krzyku ludzi reprezen= 
towaliby karabiny i strzelaliby jak do wron 
Gdy sobie człowiek wyobrazi takie sceny, 
10 aż wszystkie wnętrzności razem z dus 
szą, z sercem i włosami stają dęba — naes 
turalnie wszystko wraca na swoje miejsca 
i do normalnego stanu, gdy się ten czy ów 
dowie że to tylko z krowami tak postępują. 


Och ta pryszczyca narobiła tyle ruchu 
i strachu porządnym ludziom. Połowa Krar 
kowian nie może z tego powodu sypiać po 
necach, ani jeść. Gdzie się człowiek ruszy 
nie mówią o niczym tylko o pryszczycy i 
jej skutkach. 

Jakaś średnio młoda połowica wraca z 
pustym garnkiem do domu, bo nic może 
nigdzie kupić kwaśnego mleka — gdyż dl1 
z chowania środków ostrożności nie wska 
zane jest kupowanie mleka w stanie suros 
wym, szczególnie w dzielnicach zapowieł: 


rzonych, 
Idzie sobie ta połowica i Jamentuje sa: 
ma do siebie, że Sodoma — Gomora — 


mój stary pełny garnek mleka kwaśnega 
{usi każdej nocy wypić inaczej nie da mi 


spokoju — (naturalnie że się tylko z nią 
kłóci nic więcej) co on haj powie, jak mu 
jego mamki nie przyniosę — fabied** 


— To on taki udręka? zapytuje druga 
kchiecina. 

— A cobyście; ta mówili moi kochani, 
chociażby sobie człowiek duszę do niego 
tauracji Sikorskiego grzeją się sędziwi, wąs 
kwaśne mleko. 

-- Patrzcie się patrzcie — dziwak i tyle. 

— A tu zaraza jak na złość. Słyszeliś- 
cie pono na Krzemionkach zastrzelili 200 
krów. Na ludzi się przerzuca. Ale co ja 
bedę robić z moim starym bez tego kwaśe 
ucgo — zamęczy mnie. 

W rynku podgórskim oparci o mur ress 
tauracji Sikorskiego grzeją sędziwi. wą» 
saci abstynenci i dyskutują na ten temat. 


wiedliwić nawet wściekłość endeckie 
go „führera“ z powodu przebiegu o* 
statniego wojewódzkiego zjazdu Str 
Pracy w Poznaniu. SE i 

Należy podkreślić szczególnie to, 
że w Str. Narod., gdzie obowiązuje 
zasada „wodzostwa': podobny pasz* 
kwil mógł sie ukazać jedynie i wyłą 
cznie z inspiracii. a w kazdym razie 
- pełną wiedzą kierowniczych czyn" 
ników stronnictwa. Świadczy to do* 
wodnie o metodach pp. Bieleckich i 
Kowalskich, których „nastawienie“ 
tak oddziaływuje na podległe im cr 
gana partyjne. 

„Wyczyn“ ten sam przez sie dosta 
tecznie charakteryzuje środowisko, 
z którego wyszedł, Sad o powyzż: 
czym „wystąpieniu“ pozostawiamy 
opinii publicznej i tym uczciwym 
członkom Str. Narodowego, którzy 
odsunięci wprawdzie w ostatnich 
czasach od wszelkiego wpływu na 
kieunck stronnictw — nie przestają 
Anak ponosić całkowitej odpowie" 
'-ialności za jego wystąpienia, jak 
długo w jego szeregach pozostałą i 
tego rodzaju paszkwile toleruią. _ 

My, ze swej strony, ostrzegamv pa 
raz pierwszy i ostatni, że podobnie 
bandyckie napady na najczcigodniei 
szych Polaków nie ujdą płazem. 
Mimo jak najdałej pesuniętei od’ 
razy do rozpraw fizycznych — nie 
znajdziemy w sobie pobłażania dla 
podobnych wypadków. 

Opryszkom prasowym spod zna: 
ku stronnictwa, którego działacze w 
podobny sposób poiraują swa dzia: 


łalność „narodową“ —  potraf'my 
pieścią wtłoczyć rynsztokowe wymy 
sły z powrotem w ich brudne 
gardla! 


CZYTAJCIE CODZIENNĄ 
PRASĘ p 
DEMOKRATYCZNA 


Psiakrew potrzebna ta pryszczyca, 
jak wszy w głowie — nie wisz hracie w 
kiedy się tobie może przymitać. Dopiro tu 
stoisz za chwilę już ją mosz. 

— To cosik takiega jak nosacizna u 
keni — no nie? 

--- A przecież żaden z nos jeszcze nie 
miał żeby wiedział jaka jest. 

— Frajer, jak poczujesz że co nie w pos 
rządku to „bączek* jeden, drugi, trzeci i 
pryszczycę cholera weżmie. „Bączek“ zas 
miast mleka. Dobre co? 

Do restauracji Sikorskiego gorące słoń: 
ce wepchało dyskutujących „abstynentów" 
i ze strachu przed pryszczycą aż korki z 
„bączków* wyskakiwały pod sufit. 

Biedni „abstynenci* ze strachu muszą 
gwałcić swoje sumienia — a to wszystko 
pizez tą pryszczycę. 

X tak na każdym kroku 

Całkiem inaczej i zgoła w inny sposób 
pejmuje plagę pryszczycy prowincja. Tam 
taka krowina jest wszystkim — nic też dzie 
wnego, że przy egzekucji ludzie płaczą jak 
na pogrzebie dziecka. Chociaż prawdopo» 
dobnie, o ile ktoś wpadnie na pomysł i 
zgłosi do odpowiednich czynników, że kro 
wa jest chora, to dostaje zapłatę. Ale mało 
się to zdarza. Ludzie wierzą, że się może 
jakcś da jeszcze tą krowinę uratować — 
bo to zwasze przecie lepsza taka krowa co 
się już do niej przywykło niż jakaś inna. 
To też z rozpaczy z niezrozumienia rzeczy 
kursują różne wersje. Nie trzeba się jednak 
terau dziwić, bo czegoż człowiek nie robi 
zeby ratować swój byt 

Targowy dzień w Krakowie zawsze roi 
się chłopstwem. Ciągną tu ze stodół resztki 


ŚMIERC W UKROPIE. 


CIECHANÓW. 2 -letnia Wan 
da Siedlecka, została przed : tygod* 
niem wywieziona przez rodziców da 
babki zamieszkałej we wsi Wola Go 
łyńska gm. Ciechanów. 

Wczoraj w czasie prania . wysta 
wiono do sieni kocioł z wrzącą wo: 
da? Dziewczynka biegnąc koło kots 
ła potknęła się i upadając chwyciła 
się za kocioł, który wywrócił się. Go 
rąca woda wylała Się na leżacą dzie* 
wczynkę. Powiadomiony lekarz cież 
ko poparzonej dziewczynce nałożył 
opatrunek. Następnie koleią prze 
wieziono ją do Warszawy i umiesz: 
czono w szp. Dziec. Jezus, gdzie w 
strasznych męczarniach zmarła. `- 


KATASTROFA SAMOCHODO 
WA 


KIELCE. Samochód osobowy, 
zdażający z Warszawy do Buska 
przy omijaniu dziecka, przebiegające 
go przez jezdnię pod Kielcami, po“ 
tracił dziecko i wpadł na słup linu oś 
wietleniowej, łamiąc go. 

Przejechana dziewczynka, ~“ Irena 
Plewówna, lat 10, oraz pasażerowie 
Paweł Isarov,przemysłowiec z War 
szawy, w stanie bardzo ciężkim prze 
wiezieni zostali do szpitala w Kiel" 
cach. Poza tym lżej ranni, Henryk 
Angiel z Warszawy i Adam Dudon 
także z Warszawy również przewie” 
zieni zostali do szpitala w Kielcach: 


WPADŁA POD POCIĄG. 

TARNÓW. Koło stacji kolejo* 
wej „Ropczyce“ wpadła,» wskutek 
braku nadzoru, pod koła przejeżdża” 
iącego pociągu 7 -letnia Genowefa 
Jamróz. Straszliwie zmasakrowaną 
dziewczynkę przewieziono do szpita 
la powszechnego w Tarnowie, gdzie 
zmarła. 


KARA ŚMIERCI W GRUDZIĄ: 
DZU. 


GRUDZIĄDZ. Przy olbrzymim 
zainteresowaniu mieszkańców sąd o* 
głosił wyrok w sprawie 22 -letniego 
Feliksa Łykowskiego i 23 "letniego 
Herberta Krajewskiego oskarżonych 

zabójstwo dwóch stróżów nocnych 
i usiłowanie napadu na mieszkanie 
wdowy Locifendeinowej. 

Łykowski skazany został na Karę 


: aea 


śmierci, Krajowski na 12 lat wię 
zienia. 
siana, słomy i koniczyny — resztki — bo 


przecież prasa donosiła że na wsi snopki ze 
sirzech zrywają i tem karmią bydło — ale 
u niektórych jeszcze się znajdzie. 

Więc gdy się wejdzie między chłopskie 
wozy to dużo się można obsłuchać. 

Stara kobiecina siedzi na drabiniastym 
wozie £ koszykiem między nogami i opo» 
wiada. 

— A jakże coby nie pryscyca — głupi 
cheba uwierzy, panowie puścili takie gazy 
na wieś. Ani mi nie godojcie bo tak 
es. Jo przecie nie jes dzisiejss, juzem 
dwóch chłopów zdarła i zębym na dzie: 
ciach zjadła. Kejta przódy tak było. Pa» 
newie wszystko potrafio — a jakie mojściee 
wy. 

Oczywista że należy się pocieszyć że 
jaka jest wieś to jest ale w ten sposób zno» 
wu nie myśli. 

Zresztą ludzie różnie myślą — czasem 
warunki życiowe zniekształcają myśli człos 
wieka. 

Jednak pryszczyca bynajmniej nie zdoła 
zniekształcić, dokuczy tylko ludziom i przej 
dzie A tymczasem gadatliwe kumoszki i 
kiumotry mają świetny temat do puszczania 
coraz to nowych senzacyj że tu tyle — tam 
jeszcze więcej — że wreszcie ludziom nie 
welno będzie chodzić po Krzemionkach — 
(mże będą nosić specjalne maski?) bo 
naiwięcej zarazków jest w trawie. Byłaby 
heca gdyby ktoś napisał lub puścił taką 
plctkę że to jacyś wywrotowcy wymyślili 
tę pryszczycę, bo i prawdopodobnie prysz” 
cryca działa na mózgi. 


—0$50— 
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KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


Korespondencja 
z Przemyśla 


»Gubił< zegarki aż się znalazł 
w więzieniu 


Niejaki Wolf Neger, który tu niedawne 
się przeniósł ze Stryzłek i zamieszkał przy 
uł. Dekerta, rozwinął na tutejszym terenie 
«zywioną działalność jako specjalisrarzegar 
ni. trz, wykonujący najtrudniejsze „zabiegi 
icparacyjne* po cenach konkurencyjnych 

Akcje Negera stale szły w górę. Roboty 
miał w bród, a z robotą rosiy kłopoty .. 
Zaczęły mu się „gubić* zegarki, przeważnie 
izlete. Ze zguby stały się zgubą zegarmis: 
trza. Zgubionych zegarków nie można było 
znaleść, Neger usilnie szukał i szukał, aż 
sam się znalazł w areszcie, do którego się 
dostał na skutek skargi jednego z niecier» 
puwych poszkodowanych, zmartwionego 
zyubą złotego cennego zegarka pamiątko» 
wego. (Mgr.). 


Miejskie roboży in vesłycyjme 


Wykopy ziemne oddał zarząd miejski 
na podstawie wyników przetargu: trzem fie- 
wom miejscowym, a to bud. Marcinowi P:l 
chowi, bud. Michałowi Szczepańskiecmu 
Włodz. Korzeniowskiemu, Wymienio ~ 
przedsiębiorstwa wykonywały roboty 
kclektorowe już w poprzednich latach rów 
mięż na tej podstawie, że oferty ich na ie 
roboty bywały najniższe. (Mgr. 


ME 
ni 


Wypadek samochodowy 
Samochód Miejskiego Zakładu Czysz= 
czenia wjechał w ul. Rejtana (róg ul. Mica 
kiewicza) na przęchodzącą chodnikiem d: 
Zofię Zoernerową, żonę płk. W. P. oraz na 
J.ltrmie dziecko, zam. przy ul. Smolki 1. 3. 
M vpadek zakończył się szczęśliwym tra- 
fem bez poważniejszych następstw mimo 
ze samochód przycisnął do muru p. dr Z. 
* vepomniane dziecko, które wyciągnięto 

spod samochodu. (M.gr.). 


Odczyt działacza społecznego 
we Lwowie 

Źrany działacz społeczny adw, dr Ludw. 

L:vsfeld z Przemyśla wygłosi w poniedzia 

lek 23 maja br. o g. 7.30 w „Klubie Demo 

(ul. 

„Wpływ toralizmu na 


lratycznym* we Lwowie Kopernika 
25) odczyt pod tyt. 


prawo“, (Mgr.). 


Wybory dlo instytucji 
Ubezp. Społecznych ? 


Wedle pogłosek, które się utrzymują w 
sierach zainteresowanych, zostaną już w naj 
blizszym czasie podjęte prace przygutowas 
wcze celem przeprowadzenia wyborów w 
iastytucjach ubezpieczeń społecznych, a 
przede wszystkim w Ubezpieczalniach Spo 
łecznych (dawn. Kasy chorych). Jako ter: 
min wyborów wymienia się listopad b. r. 

Restytucja samorządu ma być jednym z 
ttapów normalizacji stosunków na *ercnie 
vbczp. społecznych. Godzi się zaś nadmie» 
mé, że od l2stu lat trwają w tych insty» 
tucjach rządy komisaryczne. W ciągu tego 
uługiego czasokresu wprowadzono na tym 
ważnym odcinku życia socjalnego szereg 
które zasadniczo zmieniły właś- 
charakter istotny ubezp. 


„torm“, 
cwie oblicze i 


społ. 


„Młody Obywatel“. Majowy numer 
„Młodego Obywatela czasopisma społecze 
no:gospodarczego, wydawanego przez PKO 
dla młodzieży — przynosi na tytułowej 
stronie reprodukcję obrazu Wojciecha Kos 
ssaka „Wielki Marszałek", poza tym zaś 
bogato ilustrowane artykuły jak „W mu 
zeum wojska“, „Zadania floty wojennej“, 
„Wakacje pod namiotami", „Filatelistyka“, 
d. c. powieści „Jesteśmy młodzi*, prawidła 
gry w palanta, dział humoru i zagadek z 
nagrodami itd. 

Prenumerata roczna tylko 1 zł. Konto 
IKO nr. 29.200. 
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istotne powody przeobrażeń wewnętrznych Brazyli 


Prowadzona 'od pewnego czasu 
przez władze brazylijskie akcja nacjo 
nalistyczna ma .głębsze , podłoże, 
tkwiące w strukturze demograficz* 
nej Brazylii, zamieszkałej przez cały 
szereg narodowości, między tymi w 
większej ilości przez Polaków: Wło 
chów i Niemców, 

Panujący naród o kulturze portu 
galskiej stoi właśnie niżej kultural: 
nie od Niemców, , Włochów i Pola: 
ków, licznie zasiedlających południo 
we stany Brazylii. Imigranci nie ok 
zują wcale skłonności przyjęcia ki. 
tury i języka portugalskiego. Nie mo 
gąc więc wciągnąć cudzoziemców do 
browolnie w orbitę swoich wpły* 
wów językowych i i kulturalnych, Bra 
zylianie usiłują dokonać tego drogą 
presii, by stworzyć w- swoich granie 
cach za wszelką cenę „jeden - zwarty 
naród o kulturze i języku portugal“ 
skim, 

Różne stronnictwa polityczne, w 

miarę wzmagania się tych prądów 
nacionalistycznych, zaczęły wysu: 
wać coraz wyraźniej hasła ADA 
„cji w przyspieszonym tempie imigra 
cji cudzoziemskej. oeaan 
ten ruch „integraliści pod wpływem 
i sugestią niemiecką, kolaborując az 
do ostatnej rewolucji. Celem przys” 
pieszenia tego procesu, luż jesienią 
r. ub. poseł Balmiro Modeiros 
wniósł do parlamentu projekt unazo* 
dowienia szkolnictwa powszechnego 
Po przewrocie listopadowym Varga? 
«a, ruch nacionalistyczny wzmógł się 
jeszcze bardziej i znalazł swój wyraz 
w szeregu dekretów, dotyczących w 
pierwszym rzędzie szkolnictwa. 

Na początku 1938 r, gubernator 


S >! podpisał dekrety, w myś! 
których nauka języka obcego nie 
jcst możliwa w pierwszych trzech la 
tach nauczania. Żaden prywatny za: 
kład szkolny nie może być utrzymy” 
wany lub subsydiowany przez rząd 
obcy. albo obce instytucje. Wysokie 
kary od 2 — 5,000 milr. gwarantują 
„ przeprowadzenie tego dekretu tym. 
bardziej, że kary mogą być nakłada” 
ne również na podstawie „podej: 


Ponadto historię geografię i ięzyk 
pertugalski wykładać moga jedynie 
Brazylijczycy urodzeni w Brazylii, 
wykluczeni są natomiast od tych wy 
kładów nawet naturalizowani obywa 
tele brazylijscy. 

Każda szkoła musi wybrać sobie 
„patrona“ spośród zasłużonych w hi 
storii zmarłych Brazylian. Zakazuie 


,'ie umieszczać w szkołach portretów. 
„szefów i wybitnych osób państw ub: 


cych, a nawet map -zagranicznych 
kraiów. Podobnej treści dekrety * o 
szkolnictwie wydane też zostały w 
innych stanach Brazylii. Szczególna 
ostrość dekretów o szkolnictwie w 
stanie Parana jest tamtejszemu do” 
wódcy okręgu wojskowego przypi 
sywana — i tu należy podkreślić nie 

"tpliwy wpływ decydujący sfer wo 
iskowych na przebieg akcji naciora* 
listvcznej, nie liczących sie zupełnie 
władzami stanowymi. Po dekretach 


zmierzających do likwidacii szkolni 
ctwa mniejszościowego, podpisany 


został w kwietniu przez prezydenta 
Vargasa dekret 'o stowarzysezniach 
cudzoziemskich. Jest on- dotkliwyin 
o doniosłych konsekwencjach . cto* 
sem dla wszystkich cudzoziemców. 


Charakteryzując ten dekret stwier 
*zić należy, iż przeprowadza on wy” 
raźnie linię podziału na imigrację t. 
zw, „Paszportową* i obywateli bra” 
zylijskich obcero pochodzenia, któe 

m ustawa kategorycznie wzbrania 
nie tylko należenia do jakiejkolwiek 
organizacji społecznej, ale nawet u” 
czestnictwa w zebraniach i wiecach, 
lub odczytach, urządzanych przez te 
organizacje, Istniejące tego typu or 
ganizacje muszą być w ciągu 30 dni 
zlikwidowane. W ten sposób dekret 
przekreśla faktycznie więź między e” 
migracją a macierzą poszczególnych 
krajów. Imigrantom — nieobywatee 
lom brazylijskim wolno zrzeszać się 
w celach kulturalnych lub dobroczyn 
nych, w sposób b. ograniczony. Stos 
warzyszenia te w żadnym wypadku 
nie będą mogły otrzymywać jakich» 
kolwiek subwencji lub pomocy tech 
nicznej (instruktorów) ze strony rzą* 
dów lub osób prawnych obcych. 
Działalność. tych Stowarzyszeń cu: 
dzoziemskich podlegać będzie i zale? 
żeć od specjalnie wyznaczonych fun 
kcjonariusży. Pozostałe artykuły dee 
kretu kryją. w sobie niebezpieczeń” 
"two ograniczenia wzgł. zamknięcia 
prasy -emigracyinej (którei surowo 
svzbrania się wypowiadania przeciw* 
ko akcji nacionalistyczne:), jak rów» 
nież posługiwania się radiem. 


Sankcje za przekroczenie przepi“ 
sów są wyjątkowo ostre (obywate* 
lom brazylijskim postępowanie kare 
ne i utrata ewent. posiadanego stano 
wiska publicznego. cudzoziemcom— 
wydalenie z granic Brazylii). 
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akich przy towań wymaga 


przyszła wojna? 


Praga (Sp). Niedawno zamieścił 
czechosłowacki organ wojskowy 
» Vojensky Svet* ciekawy artykuł 
omawiający powyższy temat. Są- 
dzimy, że artykuł ten z wielu wzgle- 
dów zainteresuje polskiego czytel- 
nika, to też cytujemy kilka ustępów: 

W r. 1918... a więc cztery lata po 
wybuchu wojny światowej nie był 
w stanie przemysł wojenny wypro- 
dukować potrzebnejilości materiałów 
wojennych. 


W prawdzie w latach ostatnich 
zwiększyła się czterykrotnie produ- 
„kcja materiałów wojennych w po- 
równaniu Z r. 1918, ale mimo wszyst- 
ko jest nie do pomyślenia, aby by- 
ło możliwym przeistoczenie produ- 
kcji pokojowej na wojenną bez po- 
przednieg go gruntownego przygoto- 
wania. Anglia zużyła w r. 1913 tyl- 
ko.1 proc. swej produkcji wełny dla 
swej armii pokojowej, podczas woj- 

ny ale 90 proc, 

Miesięczne zapotrzebowania 20.000 
par obuwia w czasie pokoju wzro 
śło podczas wojny na jeden milion 


par. 


Wedlug amerykańskich statystyk po 
trzebuje dobrze uzbrojona armia 35 
tys. rozmaitych przedmiotów uzżkio: 
jenia. Rynsztunek dobrze uzbrojone 
go żołnierza w polu wymaga pracy 17 
robotników. Ilość robotników wzrae 
sta proporcjonalnie do ilości gatun: 
ków broni. Każdy karabin maszyno* 
wy wymaga w Czasie wojny pracy 7 
robotników we fabryce, czołg pracy 
46 robotników, samolot 60 pracow- 
ników, jedno działo 10.5 cm. pracy 
500 pracowników, podwodna łódź 
4.000 pracowników. a krążownik pra 


cy 18.000 robotników, podczas gdy 
lokomotywa 110 pracowników. 


Zapotrzebowanie materiałów jest 
podczas wojny olbrzymie. Trzeba 
sobie tylko wyobrazić, że jedno pol: 
ne działo spotrzebuje dziennie przeć 
ciętnie 200 granatów, a jeden karabin 
maszynowy około 10.000 naboi. Au- 
stro*Węgry strcaiły w . pierwszych 
miesiacach woiny światowej więcej 
karabinów niż mogły wyproduko* 
wać. Stratę karabinów maszynowych 
mogły pokryć tylko w jednej trze” 
cie]. 


W/ymaga dłuższego czasu, aby prze 
mysł cywilny mógł się przeorgani `: 
wać na wojenny. Produkcje seriowa 
można przeprowadzić dopiere po 13 
miesięcznym przygotowaniu. Fabry” 
ka armat i nabciów w Nottingham 
w Anglii potrzebowała 15 miesięcy, 
zanim mogła wyrabiać działa kalit- 
ru 152 cm. Przed tym wyrabiała tyl- 
ko armatki mniejszego kalibru, a -e* 
lem przeprowadzenia powyższej zmia 
ny musiała zainstalować 300 nowych 
maszyn. Z wszystkich armat. któe 
Ameryka wyprodukowała po wypo- 
wiedzeniu wojny dostały :1e tyiko 
cztery na front i to dopiero w 19 mie 
siecy po wypowiedzeniu wojny. 


Od planu aż do fzbrykacji pie:w: 
szego czołgu w Anglii upłynęło 15 
miesięcy, a trzeba było dalszych 2. 
miesięcy zanim mozna było użyć z 
powodzeniem na troncie. Fabryka sa 
molotów Havilland wyrobila w czer 
wcu 1917 r. prototyp samalotu, ale 
seriową fabrykacje mozna było do* 
piero zacząć w r. 1918. 


Dla tego podstawą obrmy pań 
siwa jest stan zapasów tnateriałów 
wojennych z początkiem wojny, któe 
ryby wystarczył na kilkomiesięczav 
okres dostosowywania przemysłu 
do produkcji wojennej. 
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JUGOSŁAWIA MA 15.400.000 
MIESZKANCOW. — ZNACZNY 
PRZYROST LUDNOŚCI. 


BIAŁOGRÓD. Według najno* 
wszych danych statystycznych Jugo” 
siawia liczyła na początku b. roku 
15.400.000 mieszkańców. Cyfra ta za 
siuguje na tym większą uwagę, że 
statystyka z roku 1921 wykazuje tyl 
ko 11.984.899 mieszkańców; W 
r. 1931 Jugoslawia liczyła 14.905.593 
mieszkańców. Statystycznie stwier* 
dzono, że roczny przyrost ludności 
wynosi 31,45 mieszkańców na 1000, 
podczas gdy na 1000 mieszkańców 
umiera rocznie 17 ludzi. Największą 
płodność wykazuje banowina Du: 
ny; tam na 1000 mieszkańców rodzi 
się 45,5 niemowląt, najmniejsza pło* 
dność jest w banowinie Drawy, 
gdzie na 1000 mieszkańców przypa* 
da 12,4 niemowląt. W roku 1921 gę* 
stość zaludnienia Jugosławii wynosi 
ła 48 na 1 km kwadr., podczas gdy 
na początku roku bieżącego na 1 km 
kwadr. przypadało już 65 'nieszkań: 
ców. 


3 ) KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


IA SEZON WIOSENNY 
duży wybór parasolek i parasoli 
poleca wytwórnia | 
„„UMBRELLO" kraków 
—— RYNEK GŁÓWNY 17 — — 


Uskutecznia reperacje solidnie i tanio 


Żelazne różka polowe zakupisz 
najtaniej tylko 
w Zakładzie tapicerskim 


S AUGUST 
Kraków, Węgłowa 3. (prùtezsicà Krakowskiej) 


KOSTIUMY kąpielowe, najnowsze 
fasony damskie, męskie, dziecinne 
spodenki, bezrękawniki, „golty” 
wełniane, angorowe, po nieby- 

wale niskich cenach, poleca. 
Pracownia Trykotaży FELMAN 
Kraków, Sebestlana 23, 


Uwaga: przerabia stare kostiumy 
na najnowsze fasony. 


LODOWNIE RZEŻN'CZE — GO- 
SPODARCZE I. T. P. NAJWIĘ- 
KSZY WYBÓR SATTLER 
KRAKÓW, STRADOM 18. 


CHORZY NA PRZGPUKCINĘ 


Długoletni Specjalista M. Landau 
Kraków, Dletia 44, I. p. wykonuje 
opaski przepuklinowe różnego ro- 
dzaju, Suspensoria. Opaski po ope- 
racji ślepej kiszki. Przyjmuje wszel- 
kie rereracje. Posiada liczne po- 
dziękowania. 


PARCELA 


Dobrze uzbrojona, blisko centrum 
okazyjnie do sprzedania. 

a= EG. ZGŁOSZENIA || aj 

KRAKÓW, UL. MAZOWIECKA 154. 


Gabinet kosmetyczny 


„Elizabeth* pod kier 
ELI HOROWITZ 


dlugotrwalej asy:ten- 
tki berlińskiego inst | 


chir. kosm. Dr ELFRI 
DY EHRENREICH 


[X WEI 


odmładza każdą cerę, usuwa radykalnie 


zmarszczk pery, 
z Najnowsze preparaty 


Ceny niskie. Porady bezpłatnie. 
ULICA JASNA 6. m. 7. TEL. 178-68 


pryszcze, brodawki tt d. 


PIANINA pierwszorzędnych firm kra- 

lowych Betting — K. I A. Fibiger 
w składzie fortepianów 
HELENY SMOLARSKIEJ 
Kraków. Sławkowska L. 4 


Chromowanie, niklowanie, miedzio- 
wanie. polerowanie. Niklo Chrom, 
Kraków, Tarłowska 6, boczna 
Zwierzynieckiej. Tel. 119-61. 


Olej jadainy „Korona“ do nabycia 
Agola Rafineria tłuszczów i olejów 
Spółko Z. O. O. Bielsko (Sląsk) 


Kołdry, koce, bielizna pościelowa 
płaszcze kąpielowe. 
EISEN Kraków. Sławkowska 2. 


Kursy Samochodowe — Kraków, 
Szewska 1. Prowadzone przez fa- 
chowców. — Prawo jązdy gwa- 
rantowane. Wpisy codziennie. 


Bezpłatne pokazy kroju nowoczes- 
nym wiedeńskim systemem. Kra- 
wiectwo damskie, dziecięce bleliź- 
niarstwo. Informacje codzienne: 


Związek Żydów Ucze- 
stników WalkoNiepa- 
alegiość Polski. 


Rynek Gł. 12. II, p. m. 6. 
=m Telefon Nr 182-34. 


DUCO, LAKIERY do aut, specjal- 
ne lakiery do rowerów najtaniej 
„FARBOBLASK* Kraków, XXII. 
Kaiwaryjska 29. 


PRACOWNIA KRAWIECKA LOLI EILE 
Jasna 6. Żurnale modelowe. 
Wykwintne wykonanie. 


„NASZA KAWIARENKA" Kraków, Sta- 
rowiślna 64. (Rzeszowska 1) pole- 
ca: wyborowe Śniadania, obiady, 
kolacje. Wyszynk piwa, wina, mio- 

* du. Obiad z 3 dań z piwem 90 gr. 


KRAWAT zakupisz najtaniej w spe 
cjalnym składzie krawatów „Re- 
cord Cravates” Kraków, Floriań- 
Najnowsze kapelusze damskie ska 35, telefon 141-68. Własna 
polecą „ADA” Kraków, Długa 43 wytwórnia. Hurt — detal. 

PASO EE a E 


DOBRZE OBLICZYŁ 

— Panie Romku, jak pan myśli, ile ja 
mam lat? 

— Hm, sądząc z twarzyczki osiemnaś- 
cie, usteczka jak u czternastoletniej dziew: 
czynki... 

— Ależ pan jest komplemenciarzem. 

— a więc w sumie będzie czterdzicśw 
ci dziewięć... 


HUMOR 


SŚCISŁOŚĆ 
— Nie, tak dalej być nie może, Ed» 
mundziel Przedwczoraj wróciłeś do domu 
wczoraj w nocy, wczoraj w nocy wróciłeś 
dzisiaj do domu, jeżeli dzisiaj w nocy wrós 
cisz jutro do domu — no, to zobaczysz, 
| 


co zobaczysz! 
(Le Rire) 
—o00— 
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5 milionów. 


Wiadomości sportowe 


Budge ma mało tytułów 


Najlepszy tenisista świata, Amery“ 
kanin Donald Budge, jest nienasyco 
ny, Budge był w zeszłym roku po: 
trójnym triumfatorem Wimbledonu, 
mistrzem Ameryki i główaym boha’ 
terem walk o puchar IDavisia. Ame: 
rykanin znalazł się też na czele listy 
Wallis Myersa. 

To wszystko nie zaspakaja jednak 
ambicji Budge'a, który chce osiągnać Przyjdzie mu to łatwo tym bar: 
to, czego dotychczas nikt z poprzed: | ziei, że jego najgrożniejszy rywal 
nich wielkich mistrzów rakiety nie ' — Cramm przebywa w wiezieniu. 


osiagnął a mianowicie. zdobycie w 
jednym roku mistrzostwa Australii, 
Francji, Anglii i Ameryki. Mistrzos* 
two Australii Budge juz zdobył. bi 
iąc w finale Cramma. Obecnie Ame* 
rykanin płynie juz do Europy, aby 
rozpocząć swój zwycięski pochód na 
kortach Roland Garros i Wimbledo: 
nu. 


Jack Lovelock, nowozelandczyk, re 
kordzista świata 1 zwycięzca olimpir 
ski oświadczył, że zamierza w roku 
kieżą. usunąć się z szeregu zawodni» 
ków. Loevlock otrzymał jako lekarz 
znakomitą praktykę w Londynie i za 
mierza się jej całkowicie poświęcić. 

Bican, znakomity piłkarz Slavii, 
Austriak z pochodzenia, otrzymał w 


tych dniach obywatelstwo czeskie, i 
wyjeżdża w barwach czeskiej 11 na 
mistrzostwa Świata do Paryża. 

Również Hilden, doskonały bram: 
karz austriacki, grający w barwach 
Racingu (Paryż), zmienia w tych 
dniach obywatelstwo austriackie na 
francuskie. 
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OBROTY FINANSOWE PIŁKAR* 
SKICH MISTRZOSTW ŚWIATA 


Budżet wydatków związanych z or 
ganizacją piłkarskich mistrzostw 
świata, określony został początkowo 


walczyć miały Indie Holenderskie w 
przez FIFA na å miliony fr. Ponie* 


Rotterdamie i związek holenderski 
zagwarantował z tego meczu dochód 
w wysokości 500 tys. fr. Obecnie In: 
die wchodza bez rozgrywki do 1/8 
finału a FIFA musi im zwrócić 300 
tys; fr. za przyjazd do Europy. 

Sprowadzenie drużyny Brazylii 
kosztuie 250 tys. fr.. Kuby — 200 ty” 
siecy fr., podczas gdy koszta podró” 
ży wszystkich drużvn europeiskich 
wyniosą zaledwie 300 tys. fr. 

Utrzymanie drużyn we Francji ko” 
sztować będzie 400 tys. fr 

—o0o— 


waż koszty sprowadzenia drużyn ob» 
cych trzeba będzie opłacać w dewi* 
zach zagranicznych, przeto suma po! 
wyższa wskutek dewaluacii franka 
franc. wzrośnie prawdopodobnie do 


Największą stratę poniosła FIFA 
przez wycofanie się Stanów Zjedno” 
czonych. Z druzyna amerykańska 


RTO NA TYM SKORZYSTA? 


Z Budapesztu donoszą, 12 prezes 
wegierskiego zwiazku piłkarskiego, 
dr. Fodor, który przez 30 lat stoi u 
steru związku, postanowił zrezvgno* 
wać ze swego stanowiska. Krok ten 
=nowodowany został akcją antyży* 
dowską, jaka teraz ogarnęła i Węgry. 


Dr. Fodor należy do naiwybitniej* 
szych znawców i organizatorów pił 
karstwa, a długoletnia jego owocna 
| działalność zjednała mu uznanie i 
szacunek w całei Europie. Kto wiec 


zyskuje na rezygnacii tak wybitnej 
osobistości? 
—oO0o-- 


TENISIŚCI AMERYKAŃSCY 

NIE WYSTĄPIĄ W NIEMCZECH 
Przed paroma tygodniami czołowi 

tenisiści Ameryki z Budge'm na czele 


"Obecnie po skazaniu Cramma. na’ 

| deszło do niemieckiego zwiazku te* 
nisowego zawiadomienie od Budge'a 
i Mako, którzy przyjeżdżaja do Eu: 
ropy „iz zrywają umowy i w Trzeciej 
Rzeszy startować nie będą. 

| —o0o— 


nadesłali do Niemiec pismo protes- 
tacyjne przeciw osadzeniu Cramma 
w obozie kocentracyjym za „podej 
wykroczenia. 


u 
rrane 


(t) Zegarek według przepisów z XVI | magają, by uczeń odbywał w ciągu dwócu 
wieku. W dawnych czasach przy składaniu | |at wędrówki po różnych warsztatach. 
cgzaminu na mistrza zegarmistrzowskiego | L'ndh opóścił niedawno Szwecję i wyjec'ał 
wvmagano od egzaminowanego, bv skons | do Karlsruhe (w Niemczech) gdzie zamic: 
struował samodzielnie zegar kieszonkowy | rza poznać tajniki niemieckiej sztuki zegar: 
albo też innego typu. Pomimo że obecnie | mistrzowskiej, Jest to niecodzienny wvpa: 
nie wymaga się od ucznia tego rodzaju | del: zamiłowania swego fachu, to też fakt 
kwalifikacyj, pewien młody Szwed, Erk | ten komentowany jest w Szwecji szeroko 
Lindh, po żmudnej siedmiomiesięcznej pra: 
cy skonstruował zegarek według wskazó: WOLE oae "NERZY zes A) 
wek zawartych w starych księgach cech»: 
wych. Koszt tego zegarka ze względu na KAŁŻEŃSTWO 
wy;jątkowo żmudną pracę skonstruowania Ona: — Ach, jak piękniel 
wszystikch części mechanizmu zegarowego | przyroda obudziła się ze snu! 

On: — Nic dziwnego, skoro ta krzye 
czysz! 


W szkole wiejskiej. 


Patrzenc, 


oraz dość drogi materiał, jaki Lindh zużyt 
do swego zegarka, oceniono na 2.000 ko» 
ron. Fachowcy orzekli, iż zegar wykonary 


Rindh Nauczycie: Tu mam dwa jaja; jeżeli dn 
tych dołożę jeszcze dwa, ilc będzie razem? 
Uczeń: Panie profesorze, pan przecież 


nie może dołożyć jaj. bo pan ich nie znosi. 


jest wyjątkowo precyzyjnie. postaz 


n'wił zdobyć tytuł mistrza zegarmistrzow* 
skiego zgodnie z dawnymi przepisami ce: 
chowymi. Wobec tego, że przepisy te wv: 


| a 


OGŁOSZENIA: Rozmiar strony druku; 


Wysokość 410 m/m szerokość 370 m/mm Postawa obliczenia just jeden milmet, w jednym łamie Strona dziel stę na 4 


Ceny ogłosze i w złotych; I strona wt tinia za n/n sł L23 Pzast HN--Vll strony zł 1,— "i testem zł DZ) Yetir: za La'a w l mn w Itanle zt075 N:krologi wtekście do 86 


miar w 1 Pae zł 20—, 2 lanach zł 30.— Oster! don za słowo O*10 Dla oi: 


dl dc: b M BY Ak o a ik Śl” NAK EA 
Wydawca i Redaktor odpowiedzialny: Eugeniusz Mroczek. 


teriqorsh atey w łenavch 2% słow> 005 


Matrymonia!ne za sbw» drobnych zł 015, 
oz a 
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